
Z obrad VIII Zjazdu KP Chin

O subiekty wiźmie
i innych problemach

NA Zjeździe wiele mówi się 
o błędach popełnianych 
przez niektóre organiza

cje partyjne i poszczególnych 
towarzyszy. Szukając przyczyn 
tych błędów, towarzysze chiń
scy dochodzą do wniosku, że 
zarówno awanturnictwo jak i 
prawicowy oportunizm, sekciar
stwo i metody komenderowania 
mają jedno źródło. Jest nim su
biektywizm. Określenie to po
wtarza się w dyskusji bardzo 
często. Skąd biorą się błędy su
biektywizmu? Powstają one wte 
dy, gdy człowiek nie patrzy na 
to, co się dzieje wokół niego, nie 
bada życia, nie wie o czym my
ślą. czego pragną masy. Spoglą 
da na świat poprzez swoje wła
sne, subiektywne poglądy i kon 
c.epcje. W pracy kieruje się tyl
ko nimi, chce wszystko nagiąć 
do swoich planów, zmienić oto
czenie według swego widzimi- 
głę. Takie postępowanie nie mo-

Str. 3 Powrót' czy od
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Plenum Z.G.
Zw. Zaw. 
Pracowników 
Energetyki

WARSZAWA. 26 bm. w War 
szawie rozpoczęły się dwudnio
we obrady Plenum Żarz. G!. 
Zw. Zaw. Prac. Energetyki po
święcone omówieniu aktualnych 
zadań Związku po VII Plenum 
CRZZ. W obradach uczestniczą 
przedstawiciele CRZZ oraz Mi
nisterstwa Energetyki.

Będziemy produkować 
elektryczne 
maszynki 
do golenia

WROCŁAW. W zakładach me
talowych im. Ren. Świerczew
skiego w Pllczycach we Wrocła
wiu wykonany został prototyp 
elektrycznej maszyukl do gole
nia. Obecnie załoga zakładów 
pracuje nad przygotowaniem o- 
przyrządowanta i urządzeń do 
seryjnej produkcji. Masowa pro
dukcja tych niewytwarzanych do 
tąd w Polsce maszynek do gole
nia ma być uruchomiona jeszcze 
w br.

Tkaniny na suknie
karnawałowe

ł.ODZ. Składnice Centralnego 
Zarządu Handlu Tekstyliami o- 
trzymaty w tym tygodniu z za
kładów przemysłu Jedwabnlczego 
tkaniny na suknie wieczorowe 1 
balowe.

Wkrótce przekazane one będą 
handlowi detalicznemu.

M. In. Poludnlowo-Łódzkle Za 
kłady Przemyślu Jedwabnlczego 
wyprodukowały szyfon z natu
ralnego jedwabiu przetykanego 
złotym szychem, organdynę, tka
ninę ze leniącej przędzy, impor
towanej zwanej Brllex. przezna
czoną na suknię i szale karna
wałowe oraz 12 Innych wzorów 
IfenMn os eetnesmezo jedwabiu.

Z obchodu Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
■ Konferencja prasowa z filmowcami ZSRR 
■ Filmowcy radzieccy chwała polskich aktorów i gania scenariusze

Polska i ZSRR
przewidują wzajemną współpracę filmową

WARSZAWA. 26 bm. ••• 
Centralnym Urzędzie Kinema
tografii odbyła się konferen
cja prasowa z udziałem dele
gacji filmowców ZSRR, która 
bawi w naszym kraju z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej oraz Fe
stiwalu Filmów Radzieckich.

Członkowie delegacji, r.a 
czele której stoi wiceminister 
kultury ZSRR — Lebiediew, 
opowiedzieli dziennikarzom o

Sukces 
polskiej śpiewaczki 
na Międzynarodowym 
konkursie w Holandii

WARSZAWA. Na Między- I 
narodowym Konkursie Woka- j 
listów, który odbyt się ostat- I 
nio w Hei togenbosch (Holan-1 
dia), odnieśliśmy duży suk
ces: I nagrodę i zloty medal j 
otrzymała w dziale sopranów , 
młoda śpiewaczka Halina Lu-i’ 
komska. Artystce akompanio
wała Jadwiga Szamotulska. I

Halina Łukomska po ukończe
niu w 1951 r. Wyższej Szkoły 
Operowej w Poznaniu, przeniosła , 
się do Warszawy, gdzie w 1954 r. 
ukończyła Wyższą szkole Muzycz 
ną w klasie prof. M. IlalfteroweJ. ; 
Jest laureatką III Ogólnopolskie 
go Konkursu Śpiewaczego w 
1955 r.

Ostatnio artystka koncertowała 
w kraju, współpracując z filhar
moniami oraz Polskim Radio.

100000 zł 
zebrał Śląsk 
na Pomnik 
Bohaterów
Warszawy

STAI INOGROD. Zapoczątko
wana niedawno na całym Ślą
sku zbiórka pieniężna na budo
wę Pomnika Bohaterów Warsza 
wy przyniosła już pierwsze re 
zultaty. Do dnia 25 bm. zebra
no w miastach, miasteczkach 
i wioskach województwa stali- 
nogrodzkiego 106 tys. zl. Naj
więcej pieniędzy na budowę 
pomnika wpłacili mieszkańcy 
Stalinogrodu, Częstochowy, Gli 
wic oraz Rybnika.

Dyrekcja Drawskich Za
kładów Przemysłu Materia 
lów Budowlanych powiado 
miła nas, że cegielnia nr 2 
w Wierzchowie Pomorskim 
wykonała w dniu 25 wrze
śnia zadania planowe na 
III kwartał br. w zakresie 
produkcji cegły surowej.

• * *

Sianowskie Zakłady Prze 
mysłu Zapałczanego do 
dnia 26 bm. wykonały plan 
produkcji miesięcznej w 
106 proc, (ilościowo). Prze
kroczony został również 
przed terminem plan war
tości produkcji. Jeśli nie

swych licznych spotkaniach z 
publicznością polską we wszy
stkich prawie większych mia
stach naszego kraju, podkre
ślając życzliwość i serdecz
ność, z jaką byli wszędzie 
przyjmowani. Dzieląc się wra
żeniami z pokazów naszych 
filmów, delegaci wskazywali 
na wysoki poziom gry pol
skich aktorów, poddając jed
nocześnie krytyce prace sce
narzystów. Sprawa dobrych 
scenariuszów — jak stwier
dził wiceminister Lebiediew 
— jest również największą o-

Rozpoczynają się pierwsze procesy 
przeciwko osobom oskarżonym 
o popełnienie przestępstw 

w czasie wypadków poznańskich
POZNAŃ. 27 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Pozna
niu rozpoczynają się dwie rozprawy przeciwko osobom 

oskarżonym o popełnienie szeregu przestępstw w czasie 
tragicznych wypadków poznańskich.
W pierwszym procesie przed 

Sądem staje trzech oskarżo
nych: Józef Fołtynowie?, lat 20, 
zam. w Plewiskach, pow. Po
znań, zatrudniony w Państwo
wej Wytwórni Win w Pozna
niu, Kazimierz Żurek — 
lat 19. zam. w Chludowie, po
wiat Poznań, nigdzie nie pra
cujący, oraz Jerzy Sroka — 
lat 18, zamieszkały w Chludo
wie, pow. Poznań, zatrudnio
ny w charakterze doręczycie
la w urzędzie pocztowym w 
Poznaniu.

Jak wynika z aktu oskarżę 
nia, Józef Foltynowicz, Kazi
mierz Żurek i Jerzy Sroka 
dnia 28 czerwca br. wzięli u- 
dział w napadzie i w bestial
skim mordzie, dokonanym na 
funkcjonariuszu organów Bez
pieczeństwa Publicznego ka
pralu Zygmuncie Izdebnym.

Kapral Izdebny by) w chwi 
li napaści bez broni. 28 czerw 
ca przyjechał on z Marlewa 
w pow. Wągrowiec do Pozna
nia w celu objęcia służby war 
towniczej. WT drodze z Dwor
ca Głównego do Woj. Urzędu 
do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego u zbiegu ulic 
Czerwonej Armii i Dworco-

zajdą jakieś nieprzewidzia 
ne przeszkody, sianowskie 
zakłady jeszcze bardziej

przekroczą wykonanie pla 
nu.

o * *
Zakłady Przemysłu Weł

nianego w Złocieńcu do

Krukowski 
i Pręgowski 
wrócili do kraju

GDAŃSK. Wczoraj po polud 
niu przybyli do punktu repa
triacyjnego w Gdańsku nowi re 
patrianci. Są to: znany artysta 
filmowy i rewiowy Kazimierz 
Krukowski wraz z żoną Wlady 
sławą, również artystką tcatral 
ną oraz śpiewak operowy Mie
czysław Pręgowski.

wej dokonano na niego napa
ści. Wśród napastników byli 
m. in. oskarżeni, którzy bili 
i torturowali leżącego we 
krwi Izdebnego.

Pogotowie Ratunkowe trzy
krotnie usiłowało przyjść z po

»Ogoniok« 
zamieszcza 
reprodukcje dzieł 
współczesnych 
malarzy polskich

WARSZAWA. Popularny Ilu
strowany tygodnik radziecki 
..Ogoniok“ przynosi w ostatnim 
tlHym) numerze baiwne repro
dukcje dziel współczesny eh pol
skich malarzy. Znajdujemy tu 
więc „Dom Lenina w Połoninie“, 
„Pejzaż podwarszawski“ oraz 
„Leningrad — twierdza pietro- 
pawlowska“ Włodzimierza Za
krzewskiego, „Młyn“ Juliusza 
Stadnickiego, „Oberek“ Witolda 
Frydrycha oraz „Martwą natu
ra" Hanny RudzkleJ-CybisoweJ.

dnia 26 bm. wykonały żale 
dwie 90 proc, planu wrze
śniowego. Istnieje w tej 
chwili poważne niebezpie
czeństwo niewykonania 
przewidzianych zadań. Przy 
czynią się do tego dział 
cerowalni, który po wpro
wadzeniu nowego asorty
mentu, stał się przysłowio
wym „wąskim gardłem“. 
Wprowadzając nowy asor
tyment do produkcji, nie 
udało się zakładom zabez
pieczyć normalnego toku 
pracy ze względu na brak 
cerowaczek i niskie kwali
fikacje zatrudnionych.

(bp)

Przodujący ludzie
Ziemi Koszalińskiej
W SŁUPSKIEJ Fabry

ce Mebli tuż obok 
siebie pracują dwie 

robotnice (od prawej) Wła
dysława Węgorek i Wanda 
Deriatka, które wyróżnia- i 
ją się wysoką jakością wyko 
nywanych prac. Obie zo- i 
stały przeszkolone zawodo
wo. Pierwsza z nich ukoń 
czyła kurs brygadzistów i 
majstrów w Świebodzi
cach, a druga ukończyła 
wewnątrzzakładowe szkole 
nie z wynikiem b, dobrym.

Na zdjęciu: obie robotni
ce widzimy przy sklejaniu 
fornieru na przegrody do 
szaf.

Tekst i zdjęcie —
Cz. Orłowski

500 ton ryby
złowił w br.
kuter „Gdy 207“

GDYNIA. Wczoraj wieczorem 
z łowisk Morza Północnego 
przybyły do portu w Gdym 
4 kutry „Arki". Jednocześnie w 
drodze do kraju znajduje się 
dalszych siedem jednostek tego 
przedsiębiorstwa. Wśród kutrów 
zdążających do Gdyni znajduje 
się „Gdy-207" — przodownik 
tegorocznych połowów.

Załoga 24-metrowego kutra 
..Gdy-207’ z szyprem Edwar
dem Kreftem złowiła już. w br 
500 ton ryby. Warto zaznaczyć, 
że „Gdy-207" na łowiskach Mo 
rza Północnego odławiał w nie
których dniach po 10 ton ryby, 
podczas gdy przeciętny dzien
ny połów wynosi od 2—3 ton.

Plenum Komitatu.
Centralnego 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM. 26 bm. rozpoczęło się 
tu Plenum Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 
poświęcone sprawie przygotowań 
do VIII zjazdu partii. Referat 
na plenum wygłosił zastępca se
kretarza generalnego K€: Włos
kiej Partii Komunistycznej, Luigl 
Longo.

* * #
26 bm. obradowało kierownic

two Włoskiej Partii Socjalistycz
nej w związku z rozpoczynają
cym się w czwartek 27 bm. po
siedzeniem Komitetu Centralnego 
tej partii.

Hammarskjoeld 

na temat incydentów 
między Izraelem 
a Jordanią

NOWY JORK. Sekretarz gene
ralny ONZ Dag Haminarskjoeld 
— Jak podaje agencja United 
Prane — oświadczył ?s bm., te 
może zajść konieczność zwróce
nia się do Rady Bezpieczeństwa 
w związku z ostatnimi incyden
tami zbrojnymi między Izraelem 
a Jordania.

SPRAWA jest tylko na 
pozer prosta. Np. w 
gminnej spółdzielni X 

od kilku lat leży 5 par 
dziecięcych pończoszek, 
dość już zniszczonych przez 
myszy. Ogółem, wg obo
wiązujących cen, towar 
ten przedstawia w sumie 
wartość 50 zł. Ale nikt go 
nie kupuje, gdyż woli ku
pić rzeczy nowe po tej sa
mej cenie. Niestety, ani 
zarząd GS, ani jej Rada 
Spółdzielcza nie mogą ®- 
wych 5 par pończoszek prze 
cenić, ponieważ leży to 
wyłącznie w kompetencji 
magazynu przecen w Słup
sku. Towar więc leży, 
niszczeje, a remanenty ro
sną. A rosną po prostu dla 
tego, że nie opłaca się z 
tym towarem jechać na 
przykład z Krajenki-Złotow 
sklej do Słupska. Koszty 
przejazdu, plus dieta dele
gowanego pracownika prze 
kraczają niekiedy wartość 
towaru przeznaczonego do 
przeceny. Sprawa więc na 
pozór drobna, a w istocie 
rzeczy jak najbardziej skom 
plikowana.

Naszym zdaniem przece
ny powinny być dokony
wane na miejscu, w każ
dym GS przez specjalne 
komisje z udziałem czynni
ka społecznego. Jeżeli za
rządy GS, ich rady, wszys
cy członkowie odpowiada
ją materialnie za stan go
spodarczy spółdzielni, dla
czego więc w tym wypad
ku „wyręc- się je. Nie 
obawiajmy się im zaufać. 
W GS-ach też ludzie po
trafią myśleć.

Przekazanie kompetencji 
przecen gminnym spółdziel 
niom może jedynie przy
czynić się do zaoszczędze
nia poważnych sum. które 
obecnie niepotrzebnie wy- 
dajemy na rozjazdy lub ło
żymy za zniszczone towary.

Fabryka 
obuwia dziecięcego 
powstałe 
w Augustowie

BIAŁYSTOK. W Augustowie 
powstaje obecnie nowoczesna fa
bryka obuwia dziecięcego. Bę
dzie to Jedna z najpoważniej
szych inwestycji planu 5-letnlego 
na Białostocczyzn!«. Fabryka ta 
produkować będzie w pierwszym 
okresie około SPO tys. par obuwia 
dziecięcego i młodzieżowego 
rocznie, co zaspokoi w dużym 
stopniu zapotrzebowanie naszego 
rynku krajowego.

Dalsze 
ciekawe odkrycia 
w Biskupinie

WARSZAWA. W wyniku badań 
wykopaliskowych w Biskupinie 
dokonano ciekawego odkrycia: 
znaleziono tu zagrodę dla bydła 
sprzed trzech 1 pól tysiąca lat, 
pierwszą z tego okresu w Euro
pie. Zagroda ta znajduje się na 
wysokim wzniesieniu wśród je
zior 1 ląk, około 700 m na po
łudnie od sławnego Grodu Łu
życkiego.

Zagroda dla bydła o wymia
rach 110 x 70 metrów jest właś
ciwie wielką, na poły obronna 
konstrukcją, której główna czet 
clą był rów o głębokości 1,7 m. 
Od wnętrza usypany był naj
prawdopodobniej wal metrowej 
wysokości, umocniony. Jak się 
zdaie, płotem lub tarniną. Dla 
stróży wykopano w rowie nie
wielkie rozszerzenia, wydzielone 
małymi przegrodami t przykryte 
szałasami. W owych rozszerze
niach znaleziono paleniska z ka
mieni polnych z dużą Ilością roz
bitych naczyń, polupanych koś
ci zwierzęcych — bydła, owiec, 
świń | zwierząt dzikich oraz 
szczątki małży jeziornych. Do 
wnętrza prawie pólhektaroweJ za 
grody prowadziły dwie szeroki« 
bramy i kilka wąskleh przejść. 
Zagrodę tę, ktńra w literaturze 
fachowej nosi nazwę „Kraalu“, 
założyli ludzie * plemienia tzw. 
kultury iwieńs^lej (1700—15H 
przed nazzą erą), którzy nad Je
ziorem biskupińskim założyli rów 
nie* , inne osiedla. .

Odkrycie w Biskupinie Jest 
pierwszym tego rodzaju w arche 
ologll. Badania wykopalisko«« 
będą kontynuowane w roku f/w 
•złym.

Czy to popłaca?

Przed końcem 
miesiąca 

w zakładach 
produkcyjnych 

naszego województwa

Na zdjęciu: w szkole po
wszechnej w prowincji Kwan 
tung.

FOT — CAF



■ Poważny incydent na granicy Jordanii 
i Izraela

■ 50 zabitych podczas walk

Wojska Izraela zaatakowały Jordanię
w rejonie Betleem

LONDYN. Agencja Reute
ra donosi, że w nocy z wtor
ku na środę wojska izrael
skie zaatakowały pozycje jor- 
dańskle w rejonie Hussan. 
Miejscowość ta znajduje się 
na terytorium Jordanii, w od 
leglości 2 km od granicy 
Izraelskiej, w pobliżu Be
tleem 1 w odległości kilku ki
lometrów na południu od Je
rozolimy.

Walki trwały około 6 go
dzin, po czym wojska izrael
skie wycofały się na swe te
rytorium.

Rozpoczynają się pierwsze procesy 
przeciwko osobom oskarżonym 
o popełnienie przestępstw 

w czasie wypadków poznańskich

mocą rannemu, ale napastni
cy nie dopuścili do tego. Kie
dy na skutek tortur Izdebny 
drgnął, napastnicy ponownie 
przystąpili do bicia. W wyni
ku napadu Izdebny zmarł.

Oskarżeni brali również u- 
dział w rabunkach, napadali 
na gmachy publiczne, dewasto 
wali urządzenia, palili doku
menty wyrzucone z urzędów, 
brali udział we włamaniach 
i kradzieżach. Oskarżeni od
powiadają z aresztu.

W związku ze sprawą Fol- 
tynowicza, Żurka i Sroki, ze
znawać będzie na rozprawie 
33 świadków.

W drugim procesie na ławie 
oskarżonych zasiada 9 osób:

Zenon Urbanek, lat 20, pra
cownik Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu, Józef Pocztowy, lat 
18, pracownik Pszczelarskich 
Zakładów Handlowych w Po
znaniu, Stanisław Jaworek, 
lat 21, pracownik Przedsię
biorstwa Transportowego Han 
dlu Wewnętrznego w Pozna
niu, Ludwik Wierzbicki, lat 
21, strażak przeciwpożarowy 
w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Spirytusowego, Łu
kasz Piotrowski, lat 19, pra
cownik PKP, Stanisław Kauf- 
mann, lat 20, zecer Poznań
skiej Drukarni Naukowej, 
Leon Olejniczak, lat 35, pra
cownik Gazowni Miejskiej, 
Jan Suwart — lat 22, pra
cownik Poznańskiej Bazy Re
montowej Przemysłu Mate
riałów Budowlanych 1 Janusz 
Biegański, lat 20, pracownik 
Poznańskiej Wytwórni Papie
rosów.

Wszyscy oskarżeni zamiesz
kują w Poznaniu: odpowiada
ją z aresztu.

Jak podają izraelskie wła
dze wojskowe, w toku walk 
zginęło 50 ’żołnierzy 1 ofi
cerów Jordańskich. Oprócz 
tego wojska izraelskie spali
ły dwa Jordańskie samocho
dy pancerne 1 zdobyły pew
ne Ilości broni 1 amunicji.

Szef komisji rozejmowej 
ONZ w Palestynie, gen. 
Burns zwrócił się w nocy do 
władz izraelskich z żądaniem 
natychmiastowego zaprzesta
nia działań wojennych.

Akt oskarżenia zarzuca Z. 
Urbankowi, J. Pocztowemu, 
S. Jaw.orkowi i L. Wierzbic
kiemu udział — wraz z in
nymi nieustalonymi sprawca
mi — w napadzie zbrojnym 
na gmach Urzędu d. s. Bez
pieczeństwa Publicznego w 
Poznaniu w dniu 28 czerwca 
br. i ostrzeliwanie bronią
cych się w tym gmachu funk
cjonariuszy BP, czego wyni
kiem były ofiary w ludziach.

Pozostali oskarżeni stają 
pod zarzutem udzielania po
mocy napastnikom atakują
cym gmach Urzędu d. s. BP. 
L. Piotrowskiemu zarzuca się 
dowożenie ich z terenu mia
sta pod gmach Urzędu zrabo
wanym samochodem; S. Kauf- 
mannowl, L. Olejniczakowi 
i J. Biegańskiemu — dostar
czanie amunicji atakującym 
napastnikom; J. Suwartowi — 
dostarczanie broni palnej i a- 
munićji.

Jednocześnie wszystkim o- 
skarżonym w tym procesie za
rzuca się nielegalne posiada
nie broni w okresie wypad
ków poznańskich. Broń będą
ca w posiadaniu oskarżonych 
pochodziła — jak wynika z 
aktu oskarżenia — z napadu 
na Centralne Więzienie w Po
znaniu, poprzedzającego zbroj
ny atak na Urząd d. s. BP 
oraz z czołgu, opanowanego 
przez napastników.

W sprawie tej powołano 33 
świadków.

Na rozpoczynające się pro
cesy przyjechało w dniu 28 
bm. do Poznania wielu dzien
nikarzy krajowych i zagra
nicznych, m. in. są już w Po
znaniu przedstawiciele agen
cji „Sinhua“, ADN, Reutera, 
United Press, Agence France 
Presse oraz korespondenci ga
zet: „New York Times“ 1 

i „London Times".

»Nie powinniśmy się zobowiązywać do nieużywanie 
siły«

Prowokacyjne wystąpienie
premiera Australii 

pod adresem Egiptu
LONDYN. W chwili, gdy w 

Nowym Jorku czyniono ostat
nie przygotowania do nadzwy
czajnej ' sesji Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ, poświęconej spra
wie Suezu, nadeszła z Can- 
berry wiadomość, że premier

W 20 rocznicę 
pacifikaci w lubelskim 
i rzeszowskim

WARSZAWA. W związku 
z 20 rocznicą antyfaszystow
skich walk chłopskich 1 pa
cyfikacji na Ziemi Rzeszow
skiej 1 Lubelskiej (1936— 
1956) Wydział Historii Par
tit KC PZPR i Komisja Hi
storii Ruchu Ludowego Na
czelnego Komitetu ZSL orga
nizują w dniu 27 bm. spot
kanie uczestników tych wy
darzeń — b. członków KPP, 
KZMP, KPZU 1 SL.

Na program spotkania, któ 
re odbędzie się w Warsza- 
wie, złożą się wspomnienia 
uczestników manifestacji no 
woslelskiej, strajku w Krze- 
czowicach oraz zajść w Zu
kowie.

Również w woj. lubelskim 
1 rzeszowskim odbędą się 
spotkania ze społeczeństwem 
uczestników wydarzeń z 
1936 roku.

australijski Menzies przema
wiając w Izbie Reprezentan
tów wystąpił jako rzecznik 
polityki presji i pogróżek wo
bec Egiptu i wyraźnie zalecił 
zignorowanie Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, jeżeli 
okaże się, że nie może ona 
powziąć uchwały, która by 
dogadzała mocarstwom zacho
dnim. „Jeżeli — mówił Men
zies według sprawozdań tu
tejszej prasy — ONZ nie p »- 
trafi zastosować sankcji eko
nomicznych lub innych sku
tecznych środków, wówczas 
będziemy musieli sami zasto
sować sankcje ... Nie powin
niśmy się zobowiązywać do 
nieuzvwania siły“.

Oświadczenie Menzlesa zostało 
potępione przez opozycję labou- 
rzystowską w parlamencie austra
lijskim jako wyraźna prowokacja. 
Ostry protest przeciwko temu o- 
śwladczeniu złożył przywódca 
miejscowych labourzystów Evatt.

Spotkało się ono natomiast z u. 
znaniem w tych kolach zachod
nich, które domagają się „ener
gicznej polityki“ w stosunku do 
Egiptu. Z londyńskiej strony ofi
cjalnej — jak stwierdza agencja 
Reutera — wyrażono „głębokie 
zadowolenie1'. W Paryżu rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicz
nych oznajmił popierając stano
wisko Menziesa: „W naszych za
rządzeniach militarnych nie za
szła żadna zmiana. Siła powinna 
być zawsze w pogotowiu, aby 
móc wystąpić w obronie spra
wiedliwości 1 prawa".

Z Kain' donoszą, że rzecz
nik gabinetu egipskiego o- 
świadczył we wtorek wieczo
rem: „Jest rzeczą dziwną, że 
premier australijski wypowie
dział te prowokacyjne słowa 
właśnie w momencie, gdy 
sprawę Kanału Sueskiego 
przedstawiono ONZ“.

Związkowcy 
indonezyjscy żądają 
nacjonalizacji 
przedsiębiorstw 
holenderskich

DELHI. Jak donoszą z Dja- 
karty, związek zawodowy pra
cowników przemysłu naftowego 
Indonezji zwrócił się do władz 
indonezyjskich z zadaniem zna 
cjonalizowania należących do 
kapitalistów holenderskich przed 
siębiorstw naftovzych w północ 
nej Sumatrze. Robotnicy tego 
przemysłu zapewniają rząd, że 
mogą własnymi silami utrzy
mać te przedsiębiorstwa w ru
chu.

Związek zawodowy rolników 
również domaga się nacjonalizm 
cii przedsiębiorstw naftowych i 
wskazuje, że przyczyni się to 
do rozwiązania problemu plan 
tacji holenderskich w kraju.

Przypominając, że niedaw
no Menzies bawił w Kairze 
jako przewodniczący tzw. „ko 
misji pięciu“ z ramienia czę
ści uczestników pierwszej kon 
ferencji londyńskiej w spra
wie Suezu, rzecznik gabinetu 
egipskiego stwierdził dalej: 
„Menzies powinien był zro
zumieć, że jego misja kairska 
doznała fiaska właśnie z po
wodu pogróżek użycia siły 
przeciwko Egiptowi oraz od
mowy nawiązania pertraktacji 
z prezydentem Nasserem w 
celu pokojowego uregulowa
nia problemu sueskiego. Men
zies mówił w Kairze, że przed 
stąwia tylko propozycje u- 
międzynarodowienia kanału. 
Dzisiaj ucieka się on do no
wego manewru i opowiada 
Się za użyciem siły.''

Koła miarodajne w Delhi 
oceniły wystąpienie Menziesa 
bardzo krytycznie. Stwierdzi
ły one, że jego sugestie, ja
koby w ostatniej instancji u- 
życie siły mogło się okazać 
usprawiedliwione, mogą prze
szkodzić wysiłkom zmierzają
cym do pokojowego uregulo
wania problemu.

■ Wielka Brytania nie przewiduje demo
bilizacji rezerwistów
Posiedzenie gabinetów 

w Londynie i Paryżu
LONDYN. Przed odbywający

mi się w środę i czwartek roz
mowami brytyjsko-francuskimi w 
Paryżu zebrał się 26 bm. rano 
gabinet brytyjski dla omówie
nia taktyki Wielkiej Brytanii i 
Francji podczas sesji Rady Bez 
pieczeństwa w sprawie Suezu. 
Omawiano również podobno 
skargi napływające od rezerwi
stów, którzy powołani zostali do 
szeregów w związku z kryzysem 
sueskim. Rezerwiści stwierdzają, 
że naraziło ich to na niepotrze
bną stratę czasu. W londyńskich 
kolach oficjalnych oświadczono 
jednak — donosi agencja Reute
ra — że rychła demobilizacja re 
zerwistów nie jest prawdopodo-

Chiny rozbudowują
linie kolejowe

PEKIN. W ChRL zakończono 
główne prace przy budowie li
nii kolejowej Intan — Amoi w 
prowincji Fukien — o długości 
600 km.

Dotychczas zakończono budo
wę tuneli, mostów i innych 
urządzeń. Większa część nowej 
linii kolejowej przechodzi przez 
wysokie grzbiety górskie i prze 
paście.

»Izwiestia« 
na temat nadziei 
mocarstw zachodnich 
w związku z sesją 
Rady Bezpieczeństwa

MOSKWA. O manewrach mo
carstw zachodnich w sprawie 
Suezu piszą w środę „Izwiestia *, 
zastanawiając się w szczególno 
ści nad kwestią, czym kierował 
się Zachód przekazując sprawę 
Radzie Bezpieczeństwa.

Zwracając się do Rady BezJ 
pieczeństwa z prośbą o rozpa
trzenie problemu sueskiego — 
stwierdza dziennik — Anglia 1 
Francja, a wraz z nimi Stany 
Zjednoczone, chcą uzyskać oslo 
nięcie szyldem ONZ kolonizator 
skiego „Stowarzyszenia Użyt
kowników Kanału”, które ma 
stanowić nowy ośrodek ingeren
cji w sprawy wewnętrzne Egi
ptu, środek nacisku na Egipt. 
Wypowiedzi polityków angiel
skich i amerykańskich nasuwają 
wniosek, że apel angielsko-fran- 
cuski do Rady Bezpieczeństwa 
jest nowym manewrem mo
carstw zachodnich, przy pomocy 
którego chcą one narzucić swój 
dyktat Egiptowi. Jednakże w 
ONZ powinien panować język 
rokowań między równoupraw
nionymi stronami, a nie język 
ultymatywnych żądań.

bna, gdyż „Wielka Brytania mu 
si utrzymać jeszcze swe pogoto
wie wojskowe”.

PARYŻ. Na kilka godzin 
przed przybyciem do Paryża pre 
miera Edena i brytyjskiego mi
nistra spraw zagranicznych 
Lloyda odbyło się posiedzenie 
francuskiej Rady Ministrów. 
Omawiano sprawę Suezu i — 
jak się zdaje — również sytua
cję w Algerze.

Sprawa Algeru
na forum ONZ?

NOWY JORK. Przewodniczą
cy grupy krajów afrykańskich i 
azjatyckich przy ONZ, stały de
legat Indii przy tej organizacji 
Hall oświadczył wczoraj po po
siedzeniu przedstawicieli tej gru 
py, że kraje afrykańskie i azja
tyckie postanowiły wnieść spra
wę Algeru na forum obrad zbli
żającej się sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Pismo z takim żądaniem zo
stanie przekazane w najbliż
szym czasie sekretarzowi gene
ralnemu ONZ — H^mmarskioel 
dowi.

że odpowiadać rzeczywistości. 
Nie uwzględnia tego, co nurtuje 
masy. Musi prowadzić w konse
kwencji do różnorodnych błę
dów i odchyleń.

Mówił o tym w bardzo prze
konywujących, a nawet wzrusza 
jących słowach zastępca kierów 
nika wydz. przemysłu i komuni
kacji KC KPCh, tow. Li-Li-san. 
Tow. Li-LI-san popełniał w swej 
działalności wiele błędów. w 
ubiegłych latach, zajmując kie
rownicze stanowisko w partii, 
nie doceniał on pracy wśród 
mas. Prowadził niesłuszną poli
tykę, niezgodną z linią partii. 
Doszedł do wniosku, że źródłem 
Jego błędów był właśnie subiek
tywizm.

Dopóki nasza świadomość — 
mówił on — nie podniesie się 
na dostateczny poziom, choroba 
subiektywizmu będzie się powta 
rzać stale, skoro tylko pojawią 
się sprzyjające warunki”. Tak 
było właśnie w życiu tow. LJ- 
Ll-sana. Drobnoburżuazyjne wa 
dy, które tak ciążyły na jego 
działalności przyrównał on do 
zielska, którego „pożar stepowy 
nie spalił całkowicie l które od
rasta przy podmuchu ^wiosenne
go wiatru”. Przy pomocy Komi
tetu Centralnego t towarzyszy 
tow. LI-LI-san zrozumiał swe 
błędy.

Samokrytycznie wystąpił tak
że ' sekretarz komitetu partyj
nego prowincji Czekiang. Ko
mitet ten grzeszył błędami su- 
biektywlzfnu w dziedzinie prze
budowy nńnlctwa na terenie 
prowincji Czekiang. Kierowni
ctwo komitetu prowadziło naj
pierw awanturniczą politykę, 
chcąc Jak najszybciej rozbudo
wywać spółdzielczość. Nie prze
bywali wśród chłopów, mało z 
nimi rozmawiali i radzili się. 
„Robili politykę” w zaciszu 
swych gabinetów. Kiedy stwier
dzili, że fest źle, że takimi me
todami nie można już dalej po
sługiwać się, że organizowane 
w ten sposób kooperatywy szyb 
ko się rozlatują, przyjęli wtedy 
kurs na całkowite zwolnienie 
tempa przebudowy wsi. I to 
oczywiście było niesłuszne. Ko
mitet Centralny, a szczególnie 
referat tow. Mao-Tse-tunga o 
zagadnieniach przebudowy rol
nictwa pomógł im zrozumieć ich 
błędy. Kierownictwo komitetu w 
prowincji Czekiang zrozumiało, 
że organizacja partyjna musi 
tkwić mocno w masach chłop
skich, nie wybiegać zbytnio na
przód, ani nie wlec się za nimi. 
Oderwanie się od mas, polityka 
oparta na subiektywnych kon
cepcjach nigdy nie może prowa
dzić do dobrego.

O błędach subiektywizmu w 
planowaniu mówił przewodni
czący Państwowej Komisji Pla

nowania Gospodarczego tow. 
Li Fu-czun. Dotychczasowe pla 
nowanie w Chińskiej Republice 
Ludowej nie było wszechstron
ne, było mało giętkie, nie opie 
rało się na gruntownej znajo
mości rzeczywistego stanu rze
czy, mijało się z rzeczywisto
ścią. Oczywiście planowanie w 
Chinach nie należy do rzeczy 
łatwych. Chiny to kraj rolniczy, 
zacofany, o słabo rozwiniętym

O subiektywizmie 
i innych problemach

przemyśle. Mało jeszcze wiemy 
— mówił tow. Li Fu-czun — 
o naszych rezerwach i płodach 
mineralnych. Mało mainy do
świadczenia w dziedzinie piano 
wania.

Li Fu-czun sprecyzował nastę 
pującc zadania, jakie stoją obec 
nie przed partią i rządem. Trze 
ba wprowadzić na tory eko
nomiki planowej wszystkie sek 
tory gospodarcze. A to poprzez 
rozwijanie sektora socjalistycz 
nego w przemyśle, transporcie, 
budownictwie i handlu. Poprzez 
socjalistyczną przebudowę rol
nictwa oraz poprzez przekształ

cenie przemysłowych i handlo
wych przedsiębiorstw kapitali
stycznych w państwowo-kapita- 
listyczne, podporządkowując Je 
w ten sposób kierownictwu pań 
stwowemu. Im szybszy będzie 
rozwój socjalistycznej ekonomi 
ki, tym większa będzie plano
wość w naszej pracy — mówił 
tow. LI Fu-czun. Ale warun
kiem słuszności planów gospo
darczych jest, oczywiście, umie

jętność przygotowywania ich. 
Plany muszą powstawać jako 
wynik gruntownej znajomości 
bieżącej sytuacji i jednocześnie 
dalekowzrocznoścł. Jako rezul
tat radzenia się mas pracują
cych, robotników i chłopów. Mu 
szą one odbijać rzeczywistość 
i wytyczać dalszą prawidłową 
drogę rozwoju ściśle związaną 
z istniejącymi warunkami i z 
potrzebami społeczeństwa. Su
biektywne podejście do rzeczy
wistości Jest w planowaniu na] 
gorszym złem, z którego rodzą 
się różne błędy. Tow. LI Fu- 
czun, podkreślił, że w bieżą
cym roku KC partii I rząd pod

Jęły postanowienia o rozdziele
niu pracy planowania perspek 
tywlcznego i rocznego między 
dwie odrębne instytucje. Tego 
rodzaju planowanie perspekty
wiczne i roczne będzie w sta
nie lepiej uwzględniać potrzeby 
kraju.

Chciałabym w końcu przyto
czyć jeszcze kilka ciekawych 
myśli z wystąpienia LI Wei- 
hana. „Stosunki między klasą 
robotniczą a burżuazją — mó
wi on — decydują nie tylko 
o tym, czy klasa robotnicza mo 
że przyciągnąć na swoją stro
nę siły postępowe i pokonać 
siły reakcyjne, ale decydują 
także o hegemonii nad chłop
stwem i drobną burżuazją, de 
cydują o zwycięstwie w walce 
między dwiema drogami rozwo
ju naszego kraju. Dlatego pro
blem stosunku do narodowej 
burżuazji jest jednym z waż
nych problemów generalnej li
nii naszej partii Podstawą Jed 
nolitego frontu demokratyczne
go w Chinach jest sojusz robot 
nlczo-chłopskl. Wokół niego gro 
madzą się wszystkie postępowe 
elementy, które chcą budować 
wolną, swobodną ojczyznę. Dla 
tego partia zwalczała i zwal
cza błędy, które naruszaj« Unie 
partii w stosunku do Jednolite 
go frontu. Błędy te wyrażały 
się albo w zbytnim liberalizmie,

w metodzie „sojusz z wszyst
kimi, walka niepotrzebna", albo 
w sekciarskim i awanturniczym 
stanowisku „walka przeciw 
wszystkim — niepotrzebny so
jusz".

Konieczny Jest sojusz, ale 
nie można obejść się bez walki. 
Polityka jednolitego frontu jest 
polityką klasową. Jednolity 
front Jest orężem walki klaso 
wej w jej szczególnej formie 
Umacnianie frontu demokraty
cznego odbywa się w ciągłej 
walce z wewnętrznymi przeci
wieństwami, w procesie wycho
wywania od nowa elementów 
burźuazyjnych, w likwidowaniu 
różnic, jakie Istnieją między 
różnymi narodowościami w Chi
nach, w zacieśnianiu współpra
cy między wyznawcami różnych 
religii a niewierzącymi.

Jest bezspornym faktem, że 
jednolity front demokratyczny 
w Chinach nie Jest organizacją 
„malowana”, że działa aktyw
nie, że odgrywa poważną role 
w życiu politycznym i społecz 
nym Chińskie! Republiki Ludo
wej. Przypuszczam, że w mej 
dalszej podróży po Chinach nie
raz spotkam sle z działalnością 
terenowych komitetów tej potęż 
nej organizacji.

H. SAMSONOWSKA

Menzies:

Z obchodu
Miesiąca Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

(Dokończenie ze str. 1) 

becnie troską kinematografii 
radzieckiej.

Odpowiadając na pytania dzien
nikarzy wiceminister Lebledlew 
polnformowar Ich m. In. o spra
wie współpracy kinematografii 
radzieckiej z kinematografiami 
innych krajów. Tak na przy
kład pertraktacje w sprawie 
współpracy z filmowcami ame
rykańskimi nie doszły dotych
czas do skutku ze względu na 
trudności wysuwane przez ame
rykańskie czynniki rządowe. Jeśli 
chodzi o kraje demokracji ludo
wej, po filmach kręconych wspOl 
nie z Albanią 1 Bułgarią, powstać 
ma film radzlocko-rumuński. Prze 
widziana Jest również filmowa 
współpraca radzlecko-polska. Jak 
dotychczas, na przeszkodzie do 
Jej realizacji stoi brak odpowied
nich scenariuszów.

Aktorzy: Nifontowa, Kuri- 
łow i Łukianow opowiedzieli 
o swej pracy i projektach i a 
przyszłość stwierdzając, ż: 
największym ich pragnieniem 
jest występowanie w filmach 
interesujących i wartościo
wych, których życzą jak naj
więcej publiczności i sobie.



Proszę o głos

W obronie powiatowych związków 
spółdzielni produkcyjnych

Ostatnio wiele rię mówi 
na temat powiatowych 
związków spółdzielni pro 

dukcyjnych. Są tacy, którzy 
twierdzą, iż związki nie są po 
trzebne (ot jeszcze jeden biu
rokratyczny wymysł), są ta
cy, którzy gorąco walczą o 
ich powołanie, motywując to 
koniecznością dalszej demokra 
tyzacji naszego życia, ko
niecznością wszechstronnego 
rozwoju samorządności spół
dzielców.

Ja należę do tych ostatnich.
Walczymy o rozwój samo

rządności spółdzielców, mówi
my, iż jest ona jednym z za
sadniczych warunków umoc
nienia spółdzielni, ich gospo
darczego wzrostu. Chodzi 
nam o to, by same spółdziel
nie mogły gospodarować jak 
najbardziej samodzielnie, sa
morządnie. Chodzi o najpeł
niejszą swobodę decydowania 
o szczegółowych planach roz
woju spółdzielni i o swobodę 
rozwiązywania spraw dotyczą 
cych wewnętrznych stosun
ków w spółdzielni przez sa
mych spółdzielców. Wewnętrz 
na samorządność i samodziel
ność spółdzielni oparła powin 
na być na praworządności i 
dyscyplinie wewnątrzspółdziel 
czej, będących z jednej stro
ny wynikiem istnienia i nale 
żytego funkcjonowania samo
rządu, z drugiej zaś strony 
wymagających kontroli i po
mocy z zewnątrz.

Kto kontrolę i pomoc z ze
wnątrz sprawował dotychczas? 
Jasne — rady narodowe, 
POM-y i różnego rodzaju in
stytucje. Dodaj emy — kto 
chciał i kto nie chciał. Dziś 
jasno widzimy, że ta poihoc 
i kontrola aż nadto często 
przybierały formy brutalnej 
ingerencji w sprawy we- 
wnątrzspółdzielcze, ingerencji, 
prowadzącej do tego, że w 
bardzo wielu wypadkach, o 
swych sprawach najmniej de
cydowali spółdzielcy.

Czy POM, rada narodowa, 
ingerując w sprawy wewnątrz 
spółdzielcze, anulując np. nie 
słuszną uchwałę o wykluczę 
niu członków, uchwałę nie
zgodną ze statutem miały, ku 
temu prawo? Nie. (Nie wy
klucza to oczywiście i nie 
«noże wykluczać ich prawa 
do przekonywania spółdziel
ców, że uchwała była nie
słuszna i należy ją zmienić).

Założyliśmy, że kontrola 
pracy spółdzielni jest potrzeb 
na. Kto ją powinien sprawo
wać w sposób praworządny? 
Rzecz jasna, sami spółdzielcy, 
rzecz jasna, powołany przez 
nich własny organ nadrzędny, 
organ prawny. Niech 
właśnie związek stoi na stra
ży przestrzegania zasad sta
tutowych w spółdzielniach, 
niech ma odpowiednie pra
wne uprawnienia w dzie
dzinie kontroli gospodarki 
spółdzielczej, prawo akcep
towania niektórych, zasadni
czych decyzji, podejmowa
nych przez spółdzielców, niech 
pomaga spółdzielniom w 
wprowadzeniu najwłaściw
szych zmian w statutach Itd.

Weźmy drugą sprawę. Or
ganizowanie spółdzielni pro
dukcyjnych. Twierdzę, że w 
pełni, absolutnie dobrowolne 
formy organizowania spół
dzielni produkcyjnych możli
we będą przede wszystkim 
wtedy, gdy spółdzielnie orga 
nlzować będą sami chłopi, przy 
pomocy chłopów-spółdzielców, 
przy pomocy działacz}’ spół
dzielczych, a więc przez zwią
zek. oczywiście, przy współ
udziale rad narodowych. Twier 
dzę również, że nikt nie da- 
je pełniejszej gwarancji obiek 
tywnego oświadczenia o celo
wości zorganizowania spół
dzielni produkcyjnej, jej ty
pu itd. jak sami spółdzielcy, 
ich związek. Nie trzeba chy
ba tych twierdzeń szerzej u- 
dowadniać. Dotychczasowe do 
świadczenia aż nadto nas prze 
konały, że w wielu wypad
kach mieliśmy do czynienia 
z narzucaniem chłopom wyż
szych typów spółdzielni, or
ganizowania zespołowych go
spodarstw niezdolnych do roz 
woju.

Oczywiście, zakreślam tyl
ko ramowe zadania związ
ków, ich funkcje, uprawnie
nia. Jako dalsze zaleca np. 
prezydium Krajowe) Rady 
Spółdzielczości Produkcyinej:

Pomoc w organizowaniu 
pracy w spółdzielniach pro
dukcyjnych, jej normowanie 
oraz podział dochodu w spół
dzielni.

Pomoc 1 Instruktaż w pro
wadzeniu rachunkowości rol
nej w spółdzielni produkcyj
nej.

Pomoc w rozwijaniu gospo
darki wewnątrzspółdzielczej 
i produkcji oraz spójni mię
dzy spółdzielniami produkcyj
nymi.

Pomoc w rozwijaniu więzi 
z Indywidualną częścią wsi.

Pomoc w sprawach socjal
no-bytowych, a w szczególno
ści w zakresie ubezpieczenia 
na starość i na wypadek trwa 
łej niezdolności do pracy — 
przestrzegania bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz ubezpie 
czenia od nieszczęśliwych wy 
padków, organizowanie kas 
wzajemnej pomocy, organizo 
wanie żłobków, przedszkoli, 
dziecińców, łaźni, pralni itd.

Wydaje się, powinniśmy 
widzieć obecne już zadania 
związku 1 jego zadania przy
szłe, wzrastające w miarę roz 
woju socjalistycznych form 
gospodarowania na naszej 
wsi.

Jednym z ważnych zadań 
związku powinna być, w o- 
becnych warunkach, skutecz
na obrona Interesów spółdziei 
ni wobec POM, instytucji 
kontraktujących itd. Niech 
związek reprezentuje intere
sy spółdzielni produkcyjnych 
wobec władz i instytucji miej 
scowych, niech w ich imieniu 
działa w sądach np. w wypad 
ku sporów z POM, instytucją 
kontraktującą itd. Nie trzeba 
chyba szeroko udowadniać, że 
w obecnych warunkach, prak 
tycznie biorąc, spółdzielnie 
podukcyjne są często bezbron 
ne wobec np. złej pracy POM-u, 
niewywiązywania się z zawar 
tych umów ze spółdzielniami 
instytucji kontraktujących 
itd.

No dobrze — powie ktoś, 
ale prz.ecież za wiele spraw, 
dotyczących spółdzielni pro
dukcyjnych, odpowiedzialne 
są rady narodowe. To praw
da. Teraz, gdy rozszerzają się 
tak znacznie uprawnienia rad 
narodowych rośnie, oczywiś
cie, i odpowiedzialność rad 
za wszystko, co dzieje się na 
ich terenie. Tym bardziej 
więc potrzebna Jest im po
moc. 1 właśnie związek spół
dzielni produkcyjnych, samo
rządny, prawny ich organ nad 
rzędny, powinien stać się 
cennym pomocnikiem rad, je
śli chodzi o rozwój 1 umac
nianie się spółdzielczości pro 
dukcyjnej.

* • *
Krótko po 11 Zjeździe 

Spółdzielczości Produkcyjnej 
niemal we wszystkich spół
dzielniach na terenie nasze
go województwa rozpoczęła 
się dyskusja nad uchwałami 
zjazdu, a w szczególności 
nad uchwałą, dotyczącą po
wołania powiatowych związ
ków.

Wielu spółdzielców, na pod 
stawie dotychczasowych do
świadczeń w biurokratycz
nym załatwianiu niektórych 
spraw przez różne instytu
cje, sceptycznie i z niedowle 
rzanlem zapatruje się na po
wołanie związków. W powo
łaniu takiego organu dopa
trują się oni powstania Jesz
cze jednej, dodatkowej, biuro 
kratycznej instytucji, utrzy
mywanej kosztem spółdzielń 
produkcyjnych.

Nie mają Jednak racji. Po 
pierwsze diatego, że we wła
dzach związku winni się zna
leźć tylko najlepsi spół
dzielcy, a nie urzętfrilcy, nie 
mający nic wspólnego ze spół 
dzlelnlaml. Bo przecież dele 
gaci ze spółdzielni na z ja 
zdach powiatowych sami bę 1 
da typować I sami wybierać 
swoją spółdzielczą władzę 
bez Jakiejkolwiek Ingerencji 
z zewnątrz. Po drugie dlate
go, że finansować wybrane 
przez siebie władze (przewod
niczącego 1 sekretarza) będą 
same spółdzielnie 1 w razie 
stwierdzenia nleprawldłowcś 
cl w Ich pracy, sami spół
dzielcy mają prawo odwołać 
przewodniczącego 1 sekreta
rza.

Poważne wątpliwości mają 
spółdzielcy co do sameso 

statutu związku. Czy zostanie 
on narzucony odgórnie, czy 
też opracują go sami? Otóż 
Krajowa Rada Spółdzlelczoś 

,cl Produkcyjnej opracowała 
tylko ramowy statut. Może 
on służyć spółdzielcom jedy
nie Jako pomoc w opracowa 
Kilu własnego, przysto
powanego do miejscowych wa 
rynków statutu związku. Jed- 
rrym słowem spółdzielcy da
ją związkowi takie prawa i 
takie nań nakładają obowląz 
kl^ które najlepiej służyć bę
dą ich sprawom.

Oczywiście sam! spółdziel
cy będą mieli pełne prawo 
kontroli pracy swego związ
ku.

PZSP w Wałczu Jest pierw 
szą organizacją spółdzielców 
na terenie naszego wojewódz 
twa. Kierują nim sami spół
dzielcy, wybrani na Zjeździe 
powiatowym. Przewodniczą
cym jest ob. Gawdzik — 
spółdzielca ze Starej Łu
bianki, a sekretarzem ob. 
Bzowski — spółdzielca z Syp 
niewa. Chociaż związek w 
Wałczu powstał niedawno, a 
swoją pracę rozpoczął 1 
września — może wykazać 
się już pewnymi osiągnięcia
mi. Wynikają one m. in. z 
tego, że związek ten przy
stąpił do realizowania słusz
nych założeń przewidzianych 
statutem.

W powiatach złotowskim, 
człuchowsklm, kołobrzeskim, 
słupskim i śwldwińskim spół 
dzlelcy powołali już komite
ty organizacyjne powiato
wych związków spółdzielni 
produkcyjnych. A więc słusz
na idea, wysunięta przez II 
Krajowy Zjazd Spółdzlelczoś 
cl Produkcyjnej zaczyna być 
1 na terenie naszego woje
wództwa wprowadzana w ży
cie. Chodzi Jednak o to, by 
przy organizowaniu powiato
wych związków pozostawić 
spółdzielcom pełną swobodę 
działania. Inaczej — słuszna 
Idea może zostać wypaczona.

JAKUB MUSZYŃSKI 
inspektor

Krajowej Rady Sp Prod. 
w woj. koszalińskim

Powrót czy odwrót posłów?
Na ostatniej sesji Sejmu PRL powiedział ktoś, że gdyby nie 

tegoroczna odnowa — o polskim ludowym parlamencie wie
dzielibyśmy tyle, co nic. Moim zdaniem, bardzo to trafna uwa
ga. Bo istotnie nawet prasa informująca zasadniczo o wszyst
kim społeczeństwo niewiele mogła na ten temat powiedzieć. 
Czy jednak ów sejmowy wiatr, który powiał przez całą Polskę 
pewnego kwietniowego poranka 1056 r. i wieje mocno do dzi
siaj, rehabilituje naszą niemoc parlamentarną w minionych 
latach? -----------

Sejm, Sejm pracujący podczas seajl 1 między sesjami — to 
ludowladztwo w pełni, kontrola ludowladztwa w pełni, zaufanie 
w pełni do ludowladztwa. Tego zaufania do Sejmu nie było 
w ubiegłych latach. A może raczej było, ale wyborca w swym 
kontakcie z wybranym przez siebie posłem zaufania tego nie 
odczuwał.

Sesja kwietniowa Sejmu, wreszcie ostatnio sesja wrześniowa 
potwierdziły, że dynamizm dyskusji nie wynika z gwałtow
nego uaktywnienia się posłów, ani z odwilży napływającej 
gdzieś z obłoków. Dynamizm zrodził się w terenie. A więc 
wniosek: ramię ludowladztwa rozszerza się poza Sejm, dosięga 
każdego obywatela. I dalej. Aby mleć pełną gwarancję stabi
lizacji 1 rozwoju ludowladztwa. muslmy wiedzieć, że Sejm 
bedzle zawsze sejmem pracującym. By nim był zależy tylko 
od nas, od wyborców. Czy był nim dotąd?

Województwo kosza
lińskie jest w Sejmie 
reprezentowane w za

sadzie przez 9 posłów. Wszy
scy byli typowani do wybo
rów przez Front Narodowy. 
Czy na wszystkich z pełną 
aprobatą składaliśmy swoje 
głosy, to rzecz w tej chwili 
najmniej istotna, gdyż dobie
ga końca bieżąca kadencja po
selska. O tyle może zasługuje 
to na przypomnienie, bowiem 
czas dzielący nas znowu od 
urny wyborczej jest krótki. 
Rzecz w tym, moim zdaniem, 
żeby nie powtórzyć minio
nych błędów i wypaczeń.

Nie wiem, czy ambasador 
PRL w Moskwie ob. Lewikow 
ski jest dobrym dyplomatą. 
Wiem natomiast, że posłem 
nie jest. Dlatego na niego 
nie będę głosował. A nie jest 
posłem, bo nie widziałem 
go ani razu na jakimkolwiek 
spotkaniu z wyborcami, bo 
nie widzieli go w ogóle wy
borcy woj. koszalińskiego 
składając nań swoje głosy.

Nie słyszałem posła Lewi- 
kowskiego przemawiającego 
w Sejmie, nie czytałem w pra 
sie jego interpelacji, nie wiem 
co swoim wyborcom obiecy- 
^*1. cokol“’'*k obie.ił

Dobrze pracuje odkrywka 
przy kopalni im. Thoreza w 
Wałbrzychu. Sierpniowy plan 
wydobycia załoga przekroczy
ła, dając krajowi poważną 
nadwyżkę węgla.

Na zdjęciu: nieprzerwanym 
strumieniem płynie transpor
terem węgiel z odkrywki.

CAF — fot. Mosiugiewicz

Z życia partii

l konferencji sprawozdawczo-wyborczych
Jak Już podawaliśmy, w dni 

powiatowe konferencje partyjn 
Miastko 1 Bytów. Poniżej rami 
konferencji w Bytowle 1 Mias

Bytów
W pierwszym dniu obrad 

dyskusja była w zasadzie sla 
ba. Wpłynęła na to treść sa
mego referatu wygłoszonego 
przez I sekretarza tow. Ku
lisa. Zawarta w nim ocena 
pracy powiatowej instancji 
partyjnej była raczej słaba.

Jednak w drugim dniu o- 
brad nastąpiło ożywienie dys 
kusji, wzrosła też jej ostrość. 
Dominowała krytyczna ocena 
dotychczasowej pracy partyj
nej. Szczególnie uwidoczniła 
się ona u delegatów z zakła
dów produkcyjnych. Padło 
dużo gorzkich słów pod adre
sem instytucji 1 przedsię
biorstw gospodarczych nie 
dbających o warunki byto
we 1 bhp.

Dużo mówiło sję na konfe
rencji o rozwoju i umocnie
niu spółdzielń produkcyj
nych. Poddano ostrej kryty
ce braki 1 bałagan organiza
cyjny występujący Jeszcze w 
wielu spółdzielniach produk
cyjnych. Dyskutanci wskazy
wali w konkretnych przykła
dach na ograniczanie samo
dzielności kolektywów spół
dzielczych w Ich pracy, co 
ujemnie wpływa na rozwój i 
dalsze umocnienie ich gospo
darki.

Konferencja dokonała wy
boru członków Komitetu Po- 

1 co załatwił. A przecież chy
ba wyborcy woj. koszaliń
skiego mają prawo doma
gać się, współgospodarzyć. 
Do reprezentowania swych in
teresów w Sejmie, najwyż
szej władzy państwowej wy
brali ob. Lewikowskiego po
słem. I co? Czy można im 
dziś dowieść, że wcale się 
nie zawiedli? Do świadomo
ści ludzkiej, do przekonania, 
przemawia najmocniej jedynie 
postępowanie człowieka, jeT> 
działalność, nigdy zaś je"o 
życiorys „przywieziony w 
teczce“.

Nie chcę być źle zrozumia
ny, nie kwestionuję wyboru 
jednego czy dwóch posłów 
przebywających stale poza 
swoim okręgiem wyborczym. 
To musi jednak iść w parze 
z poszanowaniem wzajemnych 
zobowiązań, z kontynuowa
niem wzajemnego zaufania. 
Przykładem może być działał 
ność poselska redaktora Ma
cieja Elczewskiego, który wzo 
rowo łączy swoje obowiązki 
posła ze stanowiskiem red. 
nacz. „Chłopskiej Drogi". Po
mijam już częstotliwość jego 
spotkań z wyborcami, udział 
w posiedzeniach Woj. Zespo
łu PacaI’••kiego. Poseł Elczew-

ski potrafił dowieść wybor
com swego okręgu, że nie 

, nadużywa ich zaufania. „Spra 
wa bobolicka", interpelacje w 
Sejmie, dodatkowe kredyty 
dla woj. koszalińskiego stano
wią wystarczające pokrycie 
dla słów o jego działalności. 
Czy mimo — skądinąd aktyw 
nej postawy — to samo mo
żemy powiedzieć o po
zostałych posłach — „cudzo
ziemcach“?

Owszem, rok bieżący, a ra
czej okres od sesji kwietnio
wej „uaktywnił“ pozostałych 
posłów. W drugim kwartale 
36 razy posłowie nasi spotkali 
się ze swymi wyborcami. Naj 
rzadziej jednak posłowie 
Jańczyk I Jaworska.

Liczby nie mogą przysłonić 
rzeczywistego obrazu. Niele- 
piej wypełniali swoje zobo
wiązania posłowie przebywa
jący stale w naszym woje
wództwie. Czv trzeba noto
wać, ile razy domagano się 
spotkań z posłanką Kuliń
ską? Ile słusznych postu
latów wysuwanych przez wy
borców zostało nrzez nich do
tąd załatwionych?

Uczestniczyłem w posiedze
niu Woj. Zespołu Poselskiego, 
na którym omawiano najistot
niejsze problemy wojewódz
twa w 5-Iatce. I o ironio, 
smutne refleksie! Jednym 
dynym referentem I oponen
tem bvł w jedne’ osobie po
seł Elczewski. Pozostali po
słowie. zapytani o zdanie, o’- 
powiadali zgodnie z formuł- 
ką.-Jaś: trzeba się zastanowić, 
przeanalizować 1 podzielić za
dania. Stefek: Ja podzielam 
’danie Jasia. Kazio: Jaś 1 Ste 
fek mają racie! Czy niczego 
więcej nie mieli wówczas do 
now!edzen’a nosłowie: Pin- 
gi^iskl i Rynkiewicz?

Nie można ukrywać faktu, że 
posłanka Kulińska, członkini 
spółdzielni produkcyjne! Masło
wice, nie mogła spełniać należy
ci« swoich obowiązków «]a jed-

ich 22 1 23 września odbyły się 
w powiatach: Koszalin, ztotów, 

'szczamy informacje o przebiegu 
ku.

wlatowego. I sekretarzem zo
stał wybrany tow. Bernard 
Kulis, sekretarzami natomiast 
tow. tow. Tadeusz Bobro- 
wicz 1 Aleksander Baran.

Miastko
Nowe z trudem toruje so

bie drogę w życiu. Ta stara 
prawda znalazła pełne po
twierdzenie na VII Powiato
wej Konferencji Partyjnej w 
Miastku.

W dyskusji, jaka rozwinę
ła się po referacie 1 sekre
tarza tow. Chrystynlaka wy
stępowała pewna doza onie
śmielenia w wykazywaniu sla 
boścl i niedociągnięć w pra
cy partyjnej 1 gospodarczej 
powiatu.

Dyskutanci niedostatecznie kry
tycznie ocenili pracę powiato
wej instancji partyjnej 1 Jej po
szczególnych członków. Oczywiś
cie, że próby tej oceny było wi
dać u wielu mówców. Na przy- 
klaa tow. Kozłowski mówił o 
dyrygowaniu członkami Kr ze 
strony aparatu KP. tow. Grob
lewski o kierownictwie partyj
nym młodzieżą itp. Jednak w 
całości to jakoś nie wychodziło. 
A przecież sporo było w miastec 
klej organizacji partyjnej różne
go rodzaju błędów, naruszenia 
moralności partyjnej, czy też ła
mania statutu.

W dyskusji dominowały głów
nie sprawy gospodarcze. Jednak 
i tutaj można byl<> zauważyć pew 
ne samouspokojeuie. Tak w re
feracie, jak 1 w dyskusji nie 
widać było zaniepokojenia sytu
acją w rolnictwie, a przede wszy
stkim w spółdzielniach produk
cyjnych. Mało mówiło się o 

perspektywie Ich rozwoju 1 n- 
mocnieniu. A przecież w rozwo
ju socjalizmu na wsi miastec
kiej panuje Już od dłuższego cza 
su zastój. Bardzo mało na ten 
temat powiedzieli zabierający 
glos w dyskusji delegaci z Pań
stwowego Ośrodka Maszynowe
go. od nich należało oczekiwać 
głębszej analizy pracy POM t 
sluiby agrotechnicznej. A bra
ków w ich pracy Jest Jeszcze 
bardzo dużo. Wymownym dowo
dem tego były krytyczne głosy 
wielu towarzyszy ze spółdzielń 
produkcyjnych.

Sprawy PGR-ów rówpleż zna
lazły odbicie w obradach konfe
rencji.

Sporo uwagi poświęcono w dys 
kusji sprawom służby zdrowia. 
Wskazywano na wielkie zanied
bania na tym odcinku występu
jące szczególnie na w«l.

VII Powiatowa Konferen
cja Partyjna w Miastku — 
pomimo pewnych braków, 
które dały się zauważyć w 
czasie obrad — Jest w po
równaniu z VI powiatową 
konferencją dużym krokiem 
naprzód. Kolektyw partyjny 
na obecnej konferencji z da
leko większą dojrzałością pa
trzył na zagadnienia życia 
politycznego i gospodarczego 
powiatu.

Po dyskusji dokonano wy
boru członków powiatowej 
instancji partyjnej oraz se
kretarzy KP. I sekretarzem 
wybrany został tow. Stani
sław Makochonlk, sekreta
rzem organizacyjnym tow. 
Kazimierz Kozłowski, sekre
tarzem do spraw PGR tow. 
Jan Sielicki 1 sekretarzem 
do spraw POM 1 spółdzielni 
produkcyjnych tow. Marian 
Klimowicz. t

nego prostego powodu; nie wie
działa jak. A nieświadomość ta 
wynikała z przyczyn, jakże zro
zumiałych. Zadania przekraczały 
jej możliwości. Ten przykład za
cytowałem po to, gdyż może być 
on analogią do działalności in
nych posłów. I z tego też 
prawdopodobnie powodu kon
kretna praca posłów Plnglelskle- 
go, Kulińskiej 1 Rynkiewlcza o- 
graniczala się często do potaki
wania i gorącego aplauzu, gdy 
Inni to samo robili... Wielka 
jest rola posłów w naszym pań
stwie. Poseł musi być czynnym, 
każdy poseł musi być takim. 
Wtedy będzie Sejm pracują- 
c y, demokratyzacja, zaufanie, 
poszanowanie. A z tym wląże 
się potrzeba wyboru ludzi, któ
rzy odpowiadaliby wszystkim wy
mogom.

W październiku będziemy 
świadkami ostatniej sesji sejmo
wej w bieżącej kadencji. Wy
borcy, społeczeństwo naszego wo
jewództwa, mają prawo spodzie
wać się od wszystkich posłów 
odnowy Ich poselskich upraw
nień. Nie chclałbym absolutnie 
komukolwiek sugerować, że mo
że to być rzekomo wystarczają
cym środkiem rehabilitacyjnym. 
Moim zdaniem będzie to tylko 
rehabilitacja częściowa, gdyż o- 
cenę działalności posłów wyda
dzą sami wyborcy składając swo
je glosy w nowych wyborach. 
Być może, będą one dla niektó
rych posłów powrotem do wy
borców, dla Innych bezpowrot
nym odwrotem.

Dziś najistotniejsze jest to, 
aby cząstką rehabilitacji by
ła wszechstronna odnowa u- 
prawnień, znajdująca swój 
wyraz w aktywnej postawie 
podczas sesji. Posłom na
szym powierzamy nasze spra
wy: zaopatrzenie wsi, kłopo
ty komunikacyjne, pełną od
budowę Kołobrzegu, nasze 
Inwestycje, zagospodarowanie 
zniszczonych obiektów, gospo
darkę komunalną miast, służ
bę zdrowia, utworzenie w Ko 
szallnie Wyższej Szkoły Rol
niczej.

To będzie częściowa rehabi
litacja. Od niej zaś wiele za
leży, aby zaufanie społeczeń
stwa do Sejmu przerodziło 
się w przyszłości w pełnię lu- 
dowładztwa.

F<NUSZ GTERCZYN8KI



o tematyce historycznej
Wśród ostatnich nowości Wy

dawnictwa MON przeważają 
książki o tematyce historycznej. 
Wśród nich na szczególną uwa
gę zasługują ze względu na swą 
dużą wartość naukową, dwie oh 
szerne rozprawy: Ignacego Pa
włowskiego „Wojskowa działal
ność SDKPiL w rewolucji 1905 
—1907” oraz Stefana Krakow
skiego „Polska w walce z na- 
iazdami tatarskimi w XIII wie- 
u”.
Z innych nowości Wydawni

ctwa MON z dziedziny history
cznej ukazały się: rozprawa 
Emanuela Halicza — „Rola nur 
tu plehejskiego w polskich po
wstaniach narodowych z XVIII 
I XIX wieku”, książka Edwarda 
Karłowicza o dziejach Albanii 
— „Wolność przyszła z gór” 
oraz praca Henryka Chmielew
skiego — „Pochodzenie religii”.

Ludzie powiadają, że najpięk 
niejszym dniem tygodnia jest 
sobota. Wtedy bowiem ma się 
przed sobą perspektywę niedzie 
ii, można snuć ¿miale marzema 
na dzień następny, można do
wolnie dysponować czasem, 
który tylko do nas należy.

A najprzykrzejszym dniem 
'dla wielu jest chyba poniedzta 
łek. i nie dlatego, że trzeba

wracać do pracy. — Tak zmar 
nawałem niedzielę; U X-ów 
był wprawdzie suto zastawio
ny stół, ale tak się piekielnie 
nudziłem w tym towarzystwie; 
grzybobranie z wódką — to 
stracony czas — często słyszy 
się w poniedziałkowych rozmo
wach podobne glosy.

Gdybyśmy tak spróbowali zro 
'bić błyskawiczną ankietę wśród 
naszych znajomych na temat: 
'Jak spędziłeś ostatnich kilka 
piedzlel? — to okazałoby się, 
że na ogól jesteśmy bardzo zły 
^if albo wcale nimi nie jesteś 
^my) organizatorami niedziel
nego wypoczynku Jakże często 
zdarza się. że niedziela zamte 
■nta się na dzień ciężkiej harów 
Jti, bo przez cały tydzień bieżą 
y:ą robotę domową spychało się 
fia później i trzeba teraz odro 
bić zaległości całego tygodnia. 
Jakże często pojęcie wypoczyn
ku równoznaczne jest z wielo
godzinnym wylegiwaniem się 
w łóżkti, a pojęcie rozrywki — 
z lepszym niż całotygodniowe, 
‘suto zakrapianym jadłem.

A skutki — wiadomo: po tak 
'spędzonym dniu niedzielnym od 
czuwamy zmęczenie fizyczne 
(lub najzwyczajniejszego „kat- 
za"), niezadowolenie, z powo
du zmarnowanej niedzieli. Nie 
sprzyja to bynajmniej ochocze 
mu przystąpieniu do pracy w 
nowym tygodniu.

Umiejętność właściwego orga 
nizowania niedzielnego wypo
czynku to naprawdę żadna 
sztuka Wystarczy trochę do
brych chęci i poświęcenia chwi 
li czasu na zaplanowanie sobie 
odpowiedniego programu nie
dzielnego.

Oczywiście, recepty na rada 
nalne a zarazem przyjemne 
spędzenie niedzieli nie ma. Ina 
czej ułoży sobie program mło
dy miłośnik sportów wodnych, 
inaczej rodzina licząca kilkoro 
dzieci Jednakże układając taki 
plan, o jednym należy pamię
tać. Niezależnie od wieku sta
nu cywilnego, możliwości finan 
sowych, w każdą pogodną nie
dziele, czy zimą, czy latem, w 
dzień słoneczny czy pochmurny 
trzeba kilka przynajmniej ao-

Na tematy ZMP

Kiedy przepadają złotówki...

Porozmawiajmy...

Niedzielne obrachunki
dżin spędzić na wolnym powie
trzu — na spacerach w parku 
czy na wycieczkach w podmiej 
skie bliższe lub dalsze okoli
ce. Nic bowiem nie daje lep
szego wypoczynku dla znużo 
nych mięśni i umysłu jak wła
śnie ruch na świeżym powiet
rzu. z dala od kurzu i gwaru 
ulicznego

/ jeszcze jed 
na sprawa: ki
no, czy teatr, 
zwiedzenie wy
stawy. muzeum 
czy jakiejś bu
dowli zabytko
wej w okolicy, 
udział w impre 
zie sportowej, 
to również waż 
ne elementy wy 
poczynku nie
dzielnego. Bo 
rozrywka kultu
ralna nie tylko 
wzbogaca naszą 
wyobraźnię, da 
je pewne prze
życie artysty
czne. ale 

również przynosi odprężenie 
dla umysłu, odrywa od codzien 
ności...

Wiele jest możliwości zorga
nizowania przyjemnego a zara 
zem zdrowego dla „ciała i du 
cha“ wypoczynku niedzielnego. 
Starajmy się więc, aby w na
szych obrachunkach niedziel
nych jak najmniej było zmarno
wanych dni.

Mai.

Trudno jest dziś, po vn 
Plenum partii i VIII Ple
num CRZZ traktować o- 

sobno zagadnienia 1 sprawy 
związane z człowiekiem. Ale 
w praktyce życiowej problem 
ten często traktuje się tak, 
jak były dyrektor zespołu 
PGR Marcinkowice ob. Filip, 
który twierdził, że umowy za
kładowe należą do rady za
kładowej, a produkcja i in
westycje do dyrektora. Stano
wisko to jest błędne i wywo
łuje przykre następstwa.

W myśl uchwały CRZZ, za
kładowe umowy zbiorowe ma 
ją m. in. na celu zwiększenie 
odpowiedzialności kierowni
ctwa zakładów za poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
i bhp robotników.

W rzeczywistości często jest 
jednak inaczej. Na skutek 
błędów 1 wypaczeń w trakcie 
realizacji tych umów nie speł 
niają one swych zadań. Po
wodów jest kilka: lekceważą
cy stosunek do nich ze stro
ny kierowników zakładów, 
niedotrzymywanie terminów 
realizacji zobowiązań, brak 
kontroli wykonania umów, 
słaba praca rad zakładowych 
i inne.

Wśród działaczy związko
wych utarło się przekonanie, 
że niektóre dyrekcje podpisa
ły umowy dlatego, by rady 
zakładowe przestały się im 
naprzykrzać. Na podpisaniu 
umowy kończy się rola dy
rektora czy kierownika, bo
wiem nie czują się oni za nie 
odpowiedzialni. Realizację u- 
mów zrzucają najczęściej na 
barki rady zakładowej, tej, 
która Dodpisywała umową w

kół, od żywych ludzi. A stąd 
właśnie rozdżwięki między pię
knymi i mądrymi słowami pada 
jącymi na posiedzeniach plenar 
nych ZG, a praktyką kół.

Nie twierdzę, że ankiety spra
wozdawcze, protokoły z zebrań 
są anachronizmami. Orientować 
się trzeba. Ale jeśli tylko za ich 
nieterminowe dostarczenie prze
wodniczący kół są „bici” przez 
przewodniczących ZP, których 
z kolei gniecie ZW. a tych nastę 
pnie ZG — to darujcie, grube 
nieporozumienie. Albo taka hi
storia: pracę koła zwykło się 
oceniać na podstawie ilości i czę 
stotliwości zebrań, regularności 
w opłacaniu składek. Znowu nie 
sugeruję bezcelowości zebrań I 
funduszów organizacyjnych, ale 
to nie są najważniejsze kryteria 
pracy. A taki właśnie styl, takie 
wypaczone metody zrodziło zu- 
rzędolenie wielu dawnych ofiar
nych działaczy, niedoświadcze- 
nie młodych Kiedyś mówili je
szcze „my, młodzież". Teraz sły 
chać tylko od nich „nasza mło
dzież”. Cóż robić, zestarzeli się, 
zrutynizowali.

Swego czasu głośną była wy
prawa „żywej instrukcji ZG" 
w teren Rzeszowszczyzny. Ży
wot jej był jednak żywotem spa 
dającej gwiazdy — zabłysła i 
zgasła. W tej chwili Komitet 
Centralny partii rozesłał grupy 
instruktorów do województw. 
Zadaniem tych grup jest niesie
nie pomocy instancjom tereno
wym w zapoznawaniu ludzi z 
uchwałami VII Plenum, spraw
dzenie na samym „dole" możli
wości poprawy. Czemu więc ZG 
zaniechał dobrej próby? Czemu 
za jego przykładem nie poszły 
zarządy wojewódzkie, w ich licz 
hie i nasz, koszaliński? Jeste
śmy, niestety,' w takiej sytuacji, 
że nie zawsze można liczyć na 
aktyw nieetatowy w powiatach 
i przewodniczących kół.

Jak najbardziej słuszną jest 
więc idea przesunięcia aparatu 
w środowiska młodzieży.

Istnieje jeszcze jeden, bardzo 
ważny, aspekt tej samej spra
wy. Ludzie zazwyczaj cenią ta
kich, którzy umieją coś więcej 
niż reszta. A więc kwestia wie
dzy ogólnel i rzecz jasna, poli
tycznej. Matura jest, niestety, 
dość rzadko spotykaną kwalifi
kacją wśród pracowników łn- 
stanćil powiatowych, nawet wo
jewódzkich. No cóż, bvł czas 
kiedy trzeba było brać takich lu
dzi. których rewolucyjny zapał, 
wierność idei, bvł wystarczają
cym równoważnikiem. Wielu z 
nich nadrabia w tej chwili bra
ki z czasów, kiedy nie danym 
im było w snokofu zasiadać na 
szkolnej ławie. Tymczasem jed
nak młodzi zaczynają się inte
resować szeregiem spraw, z któ 
ryml do tej oorv nie było kło
potu. I trzeba im odpowiadać.

Imieniu robotników. To Jest 
oczywisty nonsens!

Nic więc dziwnego, że 
wśród robotników w gospo
darstwie Tychowo panuje prze 
konanie, że umowy są po to, 
by obiecywać, że wymaga się 
od nich wykonywania zadań 
produkcyjnych, a niewiele da- 
js w zamian. Cała admini
stracja w gospodarstwie nic, 
absolutnie nic nie robi, ty 
poprawić warunki bytowe i t

W interesie człowieka pracy

Ruszże, acan konceptem
cownlków. Na prośby robot
ników, po 11 latach Istnienia 
Polski Ludowej, po VII Ple
num partii, dyrektor nadal o- 
biecuje i swoje niedbalstwo 
tłumaczy następująco: „To
warzysze, w 1917 roku byli 
o wiele gorzej niż teraz i lu
dzie wytrzymali..."

Oto przykład Ignorowania 
robotnika, jego słusznych żą
dań i jednocześnie troski o 
swój spokojny i beztroski ży
wot.

Przeglądałem niedawno spra 
wozdanie z kontroli wykona
nia zobowiązań dyrekcji wo
bec robotników. Oto jak np. 
w PGR Pieńkowo realizuje 
się remonty bieżące miesz
kań robotników. Na 27 okien 
nie wyremontowano ani jed
nego, na 24 drzwi — wyre
montowano 4, na planowa
nych 12 budynków — wyre-

tłumaczyć, wyjaśniać, informo
wać. Już nie wystarcza sama 
tylko znajomość nazwisk rewo
lucjonistów i ogólnych dyrek
tyw. Trzeba być po trosze spor 
towccm, choćby kibicem, miłośni 
kłem takiego czv innego stylu 
muzycznego. Krótko: chcąc być 
działaczem, trzeba czymś impo
nować.

Nie róbmy krzywdy niedo
uczonym pracownikom instan
cji. Iście niedźwiedzią przysłu
gą będzie dalsze ich utrzymy
wanie. Przecież ci, którzy swą 
edukację skończyli na IV, VII 
czy IX klasie nie mają przed 
sobą perspektyw. Oni muszą 
zdobyć w życiu pozycję, ściśle 
określony zawód.

Trzeba uzupełnić ograniczane 
już (na szczęście) kadry pra
cowników etatowych. Jeśli ma
my zamiar członkom organiza 
cji postawić surowsze wymaga
nia, to takie same stawiajmy 
pracownikom. Wymaganym mi
nimum winna być matura, a 
rzeczą zupełnie normalną wyż
sze studia. Szkoła organizacyj
na nie wypełni tej luki. Być mo
że pociągnie to za sobą pewne 
chwilowe zakłócenia. Ale nie 
warto bić się o grosz, kiedy 
przepada złotówka.

Nie jest żadną tajemnicą, że 
pracownicy instancji ZMP za
rabiają mało. Dlatego też, m. in. 
absolwenci wyższych uczelni nie 
chętnie widzieliby tu swoje miej 
sce pracy. Ale kiedy zapadają 
decyzje redukcji (jak zapewniał 
tow. Kania z ZG odchodzi po
łowa ludzi, w ZW w Koszalinie 
pozostanie niepełna dziesiątka) 
to siłą rzeczy powinny się zna
leźć fundusze na podwyżkę upo
sażeń dla pozostałych. Wyda- 
je się, że o taką regulację mo
żna się pokusić.

Kiedyś, za kilka lub kilkana
ście lat. Instancje, pracownicy 
etatowi nie będą w ZMP potrze 
bni. Wyrośnie typ działacza 
młodzieżowego, przywódcy w 
całym tego słowa znaczeniu. 
Ale to kwestia długiego okresu 
czasu. Na razie musi pozostać 
dość liczny Jeszcze sztab. Ale 
niech nie zasiadają w nim urzę
dnicy, ludzie z małym zasobem 
wiedzy. Krzywdy nie będzie, or
ganizacja zyska tylko na sprę
żystości i autorytecie.

ZBIGNIEW MICHTA

montowano Jeden. W PGR 
Postomino na 56 okien wy
konano 2, na 25 drzwi wyko
nano 1.

O czym to świadczy? W 
czasie 11 lat w wielu zakła
dach pracy administracja sko
stniała w sensie dosłownym, 
odgrodziła się od trosk i po
trzeb robotnika, ogłuchła na 
prośby i żądania robotników. 
11 lat, to dosyć, teraz trzeba 
pracować. Do takich admlr’-

stracjl czas krzyknąć słowami 
Zagłoby: — No. ruszże acan 
konceptem, dosyć siedzenia, 
dziś trza robić!

Obraz byłby niepełny, gdy- 
t- pominąć osiągnięcia na po 
lu realizacji umów zakłado
wych. Przykładów jest wiele. 
Przytoczę jeden bardzo cha
rakterystyczny i wiele mówi 
cy o trosce, jaką otacza się 
robotników. W Zjednoczeniu 
PGR w Wałczu i nowy zakła
dowe zawarto 1,5—2,5 miesię
cy temu. Ale to nie przeszka
dzało w założeniu w tym cza
sie w 9 zespołach kompletnie 
wyposażonych punktów fel- 
czerskich, które obsługują 
również członków spółdzielni 
produkcyjnych i gromady.

Dyrekcja stara się o opał 
dla pracowników. Do końca 
sierpnia zwieziono Już ponad 
60 proc, potrzebnych Jedno

Hudowęglowce dla Chin

W stoczni szczecińskiej trwa seryjna produkcja m- 
dowęglowców zamówionych przez Chińską Republikę 
Ludową. Obecnie trzy rudowęglowce, wyposażane są 
w sprzęt i urządzenia, a trzy następne są w budowle 
na pochylniach stoczni.

Na zdjęciu: rudowęglowlec w basenie wyposażenio
wym stoczni szczecińskiej.

CAF — fot. Zyg. Wdowlńskl

Lisi do Redakcji

Zagospodarować 
zbyt szerokie pasy drogowe
W okresie lat 1951—52 zro

dził się plan tworzenia tzw. 
pasów drogowych. Prawdo
podobnie pasy te miały być 
przeznaczone pod żywopłot, 
by chronić drogi przed zaspa 
mi śnieżnymi. Upłynęło kilka 
lat 1 jakoś nie widać, by osiąg 
nlęto zamierzony cel.

Zbyt szerokie pasy drogo
we stały się niczym innym 
jak tylko rozsadnikiem różne
go rodzaju chwastów na są
siednie pola uprawne. W nie
których, nielicznych zresztą 
wypadkach, pa»v przydrożne 
zlikwidowali dróżnicy 1 samie 
nlll je na uprawne pola. Na
tomiast wiele jeszcze dzie
siątków kilometrów takich 
pasów o szerokości kilku me
trów, po jednej 1 drugiej stro 
nie dróg nadal nie jest za
gospodarowanych, jak np. 
przy szosie biegnącej z Kosza 
lina do Karlina 1 z Koszali
na w kierunku Polanowa. 
Stan ten istnieje jednak nie

stek opalowych, w domach 
remontuje się piece. Np. u- 
mowa zakładowa w Jastrowiu 
jest już zrealizowana. Wy
konanie umdwy pomyślnie 
przebiega także w Marcinko
wicach. Na tamte świetlice 
przyjemnie jest patrzeć. Za
kupiono meble, aparat pro
jekcyjny. W zespole założono 
punkt felczerski.

Jak dalece poważnie trakto
wane są przez dyrekcję spra
wy socjalno-bytowe, niech 
świadczy fakt przerwania ro
bót inwestycyjnych i przezna
czenie materiałów na remon
ty mieszkań.

Ostatnia ocena realizacji za 
kładowych umów zbiorowych 
dokonana przez prezydium 
WRZZ ujawniła szereg zanie
dbań na tym odcinku. Ale 
mimo to napawa optymiz
mem. który wynłvwa stad, że 
WPyZ temu problemowi po
święca bardzo wiele uwagi. 
Autoryte* związku szybko 
wzrasta f to dale gwa

Tytana usunięte.
Potrzebna tu jest zdecydo

wana nostawa rad zakłado
wych. kfó^ winny korzystać 
ze swoich uprawnień 1 wy
stępować vr obron i« robotni
ka. W uchwale VI t Plenum 
m. In. czytamy: „Rady za
kładów« korzystać Z
praw« jr-ntrn’1 I egzekwo
wania wykonania rakłado- 
wet wwiw» zb^-nwej j u- 
kładu zbiorowego**.

To zobowiązuje. Obustron
ne zobowiązania muszą być 
wykonane.

X żELEZlK

tylko w powiecie koszaliń
skim, ale w całym wojewódz
twie.

Czas najwyższy, aby te zie 
mie, które zajmują wiele dzie 
siątków hektarów powróciły 
do właściwych gospodarzy.

Uchwała II Plenum KC 
PZPR z Upca 1954 r. mówi: 
„Bez dostatecznego uzasad
nienia przydzielano znaczne 
ilości ziemi uprawnej pod 
budowę różnych obiektów t 
bez potrzeby wyłączono spod 
uprawy zbyt szerokie pasy 
drogowe”. Podkreślam, żo 
czas najwyższy, aby „zbyt 
szerokie pasy drogowe" dawa 
ły plony nie chwastów, a 
więcej zboża, ziemniaków 
itp., które są tak potrzebne 
naszemu krajowi 1 jego lud
ności

JÓZEF DOROTA

9 TYSIĘCY KILOMETRÓW 
fRZEZ ZWIĄZEK
RADZIECKI

Ciekawą pndró* odbyli nie
dawno samochodem dwaj 
młodzi dziennikarze francuscy 
Dominique Ląpterre 1 Jean 
Pierre Perazzinl.

Dziennikarze francuscy prze 
Jechali przez Niemcy, Polskę 
1 14 llpca zatrzymali się w 
Brześciu Litewskim.

Zwiedzili oni nastcpnlo 
Mińsk, Smoleńsk, Moskwę, 
Charków, Kijów, Symferopol. 
W Jałcie załadowali samochód 
na statek. Następnie zwiedza
jąc po drodze Suchuml, Tbi
lisi, Soczi, Krasnodar 1 Ro
stów powrócili do Moskwy.

WĄ2 O DWÓCH GŁOWACH

Muzeum krajoznawcze w 
Lepajl (Łotewska SRR) uzu
pełniło swe zbiory niezwy
kłym eksponatem. Jest nim 
żywy wąż o dwóch głowach, 
znaleziony w piwnicy Jedne
go z domów. Dwie głowy pła
za są Jednakowo rozwinięte. 
Katde dotknięcie węża wywo
łuje odruch obu Jego głów.

NIEWIDOMY ARCHITEKT

Niezwykłego czynu doko
nał architekt Aleksander Zo- 
tow. Pozbawiony wzroku w 
czasie wojny z odciętą lewą, 
a ciotko ranioną prawą dło
nią Zol o w mimo usilnych na
legań lekarzy nie chciał roz
stać się z ukochanym zawo
dem.

Po niesłychanie meczących 
ćwiczeniach pamięci trwają
cych kilką lat A. Zotow po
wróci! do swego zawodu i 
nadludzką wprost siłą woli do 
konał niezwykłego czynu; sta 
nął w szeregn najwybitniej
szych architektów radziec
kich.

UCZESTNICY narady akty
wu mocnymi oklaskami po 
witali tę część wystąpie

nia tow Millera, w której zapro 
ponowa! on redukcje aparatu i 
przesunięcie ludzi od góry w dól 
— od ZG,, ZW do miasteczek, 
zespołów PGR, większych zakla 
dów pracy. Inni dyskutanci uzu
pełniali tę propozycję, komento
wali.

Byłoby wielką niesprawiedli
wością obarczać pracowników 
aparatu winą za cały marazm 
organizacyjny. Po pierwsze dla
tego, że nie można im, przynaj
mniej wielu z nich, zarzucić ma 
zgajstwa, a po drugie dlatego, 
że byłoby to kłamstwem Nie 
tylko ci źli są winni złego stanu 
rzeczy. Ale istnieje taka praw
da, której nie można ukryć: wy 
miera typ działacza młodzieżo
wego, przywódcy mającego mir 

autorytet wśród otoczenia. In
nymi słowy — urzędniczy styl 
pracy oderwał instancje ZMP od



W Koszalinie i w powiecie 
kampania wyborcza kandyda
tów na ławników do Sądu Wo
jewódzkiego i Powiatowego do
biega końca.

Do tej pory odbyło się ponad 
90 zebrań wyborczych, w tym 7 
zebrań gromadzkich.

Ogółem wybrano około 400 
kandydatów na ławników, wśród 
których przeważającą częć sta 
nowią kandydaci na ławników 
do Sadu Wojewódzkiego.

Wybory przebiegają na ogół 
sprawnie. W akcji wyborczej 
oprócz pracowników sądu biorą 
również udział pracownicy pro
kuratury i przedstawiciele Zespo 
lu Adwokackiego.

Duży wkład pracy w organiza 
cję zebrań wyborczych włożyli 
pracownicy Prezydium MRN. 
Natomiast, aktyw komitetów 
Frontu Narodowego nie wziął

żywszego udziału w kampanii 
wyborczej.

Z. Z.

Najlepiej zaopatrzonym 
sklepem tekstylnym w Kosza 
linie jest niewątpliwie sklep 
przy ul. Zwycięstwa nr 1. 
Estetycznie udekorowane wy

Zbliża się 
termin imprezy 
pn. »Szukamy 
młodych talentów«

Zbliża się termin wielkiej im 
prozy pod nazwą „Szukamy 
młodych talentów’*. Ma o- 
na na celu wyłonie
nie utalentowanych śpiewa
ków. recytatorów, tancerzy, hu 
morystów. Takich na pewno w 
województwie nie brakuje. Nie 
zabraknie ich też z pewnością 
na sobotniej Imprezie.

Przypominamy warunki uczę 
stnictwa. Udział w imprezie 
mogą wziąć wszyscy, którzy 
grają, śpiewają, recytąją, tań
czą; zarówno pojedyncze osoby 
jak i zespoły.

Przed imprezą należy zgło
sić się do oddziału kultury Pro 
zydium PRN, złożyć pisemne 
zgłoszenie z podaniem repertua 
ru.
• RECYTATORZY — winni 

przygotować 2 wiersze 1 2 frag 
menty prozy lub dialog,
• ŚPIEWACY — 3 arie ł 

pieśni lub 5 piosenek,
• TANCERZE — 2 tańce !u 

dowe lub charakterystyczne,
• HUMORYŚCI — 2 wier

sze satyryczne i 2 monologi,
• INSTRUMENTALIŚCI t- 

5 utworów muzycznych.
Osobom spoza Koszalina, któ 

re załatwiły formalności zgło
szenia, zwrócone będą koszty 
podróży.

Na zwycięzców konkursu cze 
kają liczne nagrody... i kto 
wie czy nie sukcesy artystycz
ne w przyszłości.

A więc wykonawcy na estra- 
dę!

Impreza odbędzie się w sobo
tę, 29 bm. o godz. 13 y Domu 
Kultury przy ul. Morskiej w 
Koszalinie.

Na zdjęciu- — kier, sklepu Zenon Sniegocki Nie ograni
cza się on tylko do pokazania żądanego towaru, lecz poma
ga kupującym wybrać materiał. Mówi o właściwościach 
każdego materiału, doborze do cery, wieku itd.

Nasz felieton

Gościnny występ
z’społu wojskowego

W dniu 28 bm. o godz. 18 
wystąpi w Koszalinie w sali 
WDK przy ul. Morskiej nr 9 
Wojskowy Zespół Pieśni i 
Tańca. Gościnny występ od
będzie się z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej I przygoto
wań do VI Światowego Fe
stiwalu Młodzieży w Mos
kwie.

Bilety można nabyć w Za
rządzie Miejskim ZMP w 
dniu 27 bm. w godz. od 8 
do 16.

Krytyka pomogła 
Zreperowali bramą 
O szybkiej reakcji MPO na 

krytykę świadczy najlepiej fakt, 
że po ukazaniu się notatki, w 
której pisaliśmy o zniszczeniu 
bramy przy ul. M Buczka przez 
pracowników tego przedsiębior
stwa, przystąpiono natych
miast do naprawienia uszkodze
nia. Warto, by inne przedsię
biorstwa i instytucje reagowały 
w podobny sposób na krytykę.

Trzepakowy problem
Obywatelu Redaktorze. Mnie 

chodzi tylko o zwykły trze
pak: Taki zwykły trzepak, no 
którym można przetrzepać 
chodniczek, dywanik czy niekie 
dy zwykłą pierzynę Zęby zro
bić taki trzepak trzeba wbi' 
w ziemię dwa grubsze drągi 
drewniane i połączyć je albo 
sztabą żelazną albo także drą 
gtem. Jak widzicie Redaktorze 
sprawa jest prosta i wymaga 
chyba maksimum godzinę robo 
ty. Potem już głupstwo. Prze- 
wiesza się na takim trzepaku 
chodniczek...

Otóż o taki zwykły zupełnie 
trzepak lokatorzy bloku miesz 
halnego przy ul. Matejki 13llb 
dopominają się już przeszło 
roczek. Dokładnie mówiąc od 
lipca ub. roku kiedy to blok 
ten ku uciesze 24 rodzin obec 
nie tam zamieszkujących został 
oddany do użytku. Dopominali 
się o taki trzepak różnie. Przez 
pierwsze półrocze mówili o nim 
i o wielu innych bolączkach na 
zebraniach organizowanych 
przez MZBM z lokatorami. Po 
nieważ na spotkaniach tych 
obiecywano, że maluczko, a 
wszystkie niedociągnięcia zo
staną usunięte i między innymi 
będzie trzepak, lokatorzy cze
kali. No cóż czekali, czekali, 
niektórzy próbowali upominać 
się telefonicznie, niektórzy mó
wili o tym mieszkającemu w 
bloku kierownikowi techniczne
mu MZBM tow. Łukaszewiczo
wi. złożyli nawet podanie na 
piśmie...

Dwa miesiące temu lokato
rom wydawało się, że już, już 
Na podwórze zwieziono bo
wiem całą furę desek, a wśród 
nich były także belki nadające 
się na zrobienie z nich trzepa
ka lub na paliki do przeciąga
nia sznurów. Za kilka dni wy
jaśniło się wszystko. Z przy
wiezionego budulca powstała

pokaźnych rozmiarów szopa 
Właścicielem jej jest kierownik 
techniczny MZBM tow. Łuka
szewicz oraz jego wspóllokator. 
Chcialbym nadmienić, że tow. 
Łukaszewiczowi nie przysługu
je prawo wybudowania szopy, 
ponieważ posiada piwnicę. Po 
dobnie zresztą przedstawiała 
się sprawa u tow. Łukaszewi
cza z otrzymaniem desek na 
założenie w kuchni podłogi o- 
raz przepierzenia na strychu. 
Na marginesie trzeba dodać, 
że w żadnym innym mieszka
niu w tym bloku nie wymie
niono w kuchni na koszt MZBM 
podłóg, chociaż kamienna po
sadzka daje się we znaki nie 
tylko żonie tow. Łukaszewicza.

Tyle o trzepaku i kierowniku 
technicznym MZBM.

No cóż. właściwie komento
wać tego moim zdaniem nie 
trzeba. Wyda je mi się, że spra 
wą o którei napisałem powinno 
zaiać się Prezydium MRN. E- 
fakt będzie z tego dwojaki. Lo 
katarzy bloku mieszkalnego 
przy ul. Matejki 13113 otrzyma 
ją upragniony trzepak oraz pall 
ki do przeciągania sznurów, a 
w MZBM wzmożona zostanie 
kontrola nad pracą i rozdzia
łem materiałów.

(kao)

stawy (wszystkie projekto
wa! kierownik sklepu Zenon 
Snicgocki) przykuwają oczy 
przechodniów, którzy zwykle 
zatrzymują się, aby obejrzeć 
atrakcyjne towary. Wnętrze 
sklepu także wygląda zachę 
cająco. Na wprost drzwi zo
baczyć można dekorację z 
kilimów, dywanów, obrusów 
i innych materiałów

Myliłby się jednak ten, kto 
by sądził, że sklep ten wyró
żnia się tylko dobrym zaopa
trzeniem w materiały i este
tyczną oprawą zewnętrzną. 
Na podkreślenie zasługuje 
tak rzadko jeszcze spotykana 
w innych sklepach uprzej
mość obsługi.

A teraz krótko o towarach.
W dziale wełny dużym po

wodzeniem cieszą się „setki 
płaszczowe w cenie od 478— 
535 zł; męskie i damskie 
flausze — (pełny asorty
ment) w cenie od 200—606 
zł; tkaniny na pelisy męskie 
o splocie diagonalnym, ma
teriały zawidowskle na gar
nitury (60 proc wełny) — 
czesanka w kolorach: turku
sowym, niebieskim. Jest tak
że krepa męska, z której szy 
je się wchodzące obecnie do 
męskiej mody fraki.

W dziale bawełny, flanele 
ubraniowe, flanele „Mazow
sze” na modne sportowe ko
szule. płótno pościelowe, kre 
tony, kora.

Trzeba Jeszcze wspomnieć 
o dziale jedwabiu i artyku
łów ludowo-artystycznych. 
Są tutaj jedwabie (natural
ne) w pełnym asortymencie,

skich i łowickich), w kapy, 
brokaty, narzuty na tapcza 
ny i inne materiały dekora 
cyjne.

Z chwilą objęcia kierowni
ctwa przez Z. Sniegcckiego 
obroty sklepu zwiększyły się

„Nowa Huta“ - Kuchenne 
»chody.

Seanse n godz. 1S. 18 I 80.
„Młoda Gwardia" — RoUossP- 

wo — nieczynne
WDK — Tajemnica dzikiego 

szybu.
Seanse o godz. 17.30 l 19.30.

Uważał Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Za rząd u Kin.

Ekspedientka działu ba
wełny Genowefa Wożniaków 
ska nieustannie krząta się 
po sklepie. Jeśli nawet nie 
ma kupujących przy ladzie 
nie siedzi ona bezczynnie 
(taki jest regulamin sklepu) 
Układa wtedy towar, dono
si z magazynu.

z 500 tys. do 1 min. zł mie
sięcznie. Fakt ten mówi sam 
za siebie. Osiągnięcia sklepu

Miłym uśmie 
chem wita kupu 
jący ch ekspe
dientka w dz<a 
le jedwabiu Ste 
fania Bujnow
ska. która (na 
zdjęciu) prezen 
tuje klientce de 
koracyjny bro
kat.

biały nylon I ryps meblowy 
w różnych kolorach, (nie ma 
go w żadnym innym sklepie 
na terenie Koszalina).

W najbliższym czasie kie
rownik planuje wyodrębnie
nie działu z artykułami arty- 
styczno-ludowymi i Jego roz
budowę. Sklep wzbogaci się 
wtedy o nowy wybór pię
knych kilimów (zakopiań-

PRACOWNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, CIEŚLI. 
MURARZY, PARKIECIARZY I LASTRYKARZY do pracy 
stałej poszukuje ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJ
SKIEGO w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka zbiorowa t ho
tel robotniczy. K—451-0

nie są dziełem przypadku, 
lecz wynikiem rzetelnej pra
cy personelu. Trzeba tu nad
mienić, że ekspedientki (dy
żurne) zostają w sklepie po 
godzinach pracy, aby przygo
tować towary na dzień nastę
pny i posprzątać wszystkie po
mieszczenia. Robią to bez żad
nej zapłaty. Moim zdaniem 
coś tu nie jest w porządku. 
Jeżeli nie przewiduje się tu 
etatu dla sprzątaczki, to ek
spedientki powinny otrzymy
wać dodatkowe wynagrodzę 
nie za sprzątanie.

Tekst i zdjęcia: 
€Z. ORŁOWSKI

Czytajcie
prasę partyjną

KIEROWCÓW z 1 kat. prawa Jazdy do pracy stałej poszu
kuje Ekspozytura PKS w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 
nr 6. Wynagrodzenie wg zarządzenia nr 153 MTD 1 L.

K—481-0

Rozpoczęcie sezonu teatralnego 
w Bałtyckim Teatrze Dramatycznym

Wieczór poezji 
Puszkina

Dziś, tj. dnia 27 bm. o godz. 
19 w czytelni WDK odbędzie się 
wieczór poświęcony poezji Pusz 
kina, na który zapraszamy miesz 
kańców Koszalina. Wieczór bę
dzie urozmaicony muzyką Czaj
kowskiego.

Można śmiało powiedzieć, że 
nareszcie mamy dawno oczeki
waną polską złotą jesień. Dziś 
— jak podaje PIHM — będzie 
dość pogodnie. Temperatura w 
ciągu dnia od 16—17 stopni na 
północo-wschodzie, do 23 sto
pni na południu kraju.

PIHM zapowiada również po
godę na jutro.

Związek Kynologiczny w Polsce — Zarząd Okręgu 
w Koszalinie udziela bezpłatnie PORAD 

odnośnie HODOWLI I WYCHOWU PSÓW RASOWYCH 
codziennie w biurze Oddziału w Koszalinie, ul. Hołdu 
Pruskiego nr 1 od godz, 9 do 12.

W październiku zostaną otwarte kursy wstępnej 
tresury amatorskiej dla psów wszystkich ras i nie
rasowych w wieku do 2 lat. Właściciele psów będą 
mogli pod kierownictwem tresera nauczyć swoich 
wychowanków dobrych psich obyczajów. tresurze 
mogą brać udział dorośli i młodzież po ukończeniu 
15 lat życia. Zgłoszenia do kursów tresury przyjmuje 
sekretariat od godz. 9 do 12. (K-482-1)

ogłoszenia drodnb

ZAMIENIĘ 2 pokoje w Szczeci
nie na podobne lub większe w 
Koszalinie. Zgłoszenia: Koszalin, 
Hibnera 43, od godz. 7 do 15. 

(G-404-1)

KRETKOWSKA Stanisława zgu
biła kwit wydany przez Komis 
w Kołobrzegu. (G-405-1)

KORESPONDENCYJNE kurty 
księgowości I prawa pracy w
Studium. Szczecin, Piastów 6.

(K-460-6)

W piątek dnia 28 września br. 
Bałtycki Teatr Dramatyczny 
otwiera sezon teatralny 1956/57 
komedią A. Fredry „Pan Geld
hab”. Rolę tytułową gra Stani
sław Wolicki. Resztę obsady ak
torskiej stanowią: Z. Bajuk, J.

Oleszkiewlcz, J. Korzeniowski, 
S. Kosmowski, H. Kleps, A. Ku- 
rylło, J. Sajdak, K. Bejnarowlcz.

Oprawę scenograficzną oraa 
kostiumy wg projektu Mariana 
Kołodzieja wykonano w pracow 
niach BTD.

SPRZEDAM motocykl. Koszalin, 
Gwardii Ludowej 17—1. (K-483-1)

SPRZEDAM okazyjnie 10 rodzin 
pszczelich z ulami po 600 zl za 
sztukę. Galiński Zygmunt, Słupsk, 
Ul. Na Wzgórzu 1/8. (Gp-407-1)

Na zdjęciu od lewej: Lisiewicz - A Kuryłło 1 pan Gełdhab 
— S Wolicki.

Już 400 kandydatów na ławników
wybrano w Koszalinie

Chcemy mieć więcej takich sklepów
WAZNIE.ISZE TELEIONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe Ul. oł.
Strai poZarna — teł. centrali 

„'3. tel. alarmowe — 08
Pogotowie milicyjne - telefon 

n.
Szpital Miejski, ul. Kalata 10!, 

teł 22 19. ul. Curie Skłodowskiej 
- rei no

PROGRAM II 
na fali 367 mtr. 
na dzień 27 hm (czwartek) 

Program dnia: 9.45. 13.99. 
Wiadomości: 5.04, s.M. «.30. 7.00, 

.30, 8.00, 8,30, 12.04, 16.00, 70.01, 
73.5«.

SIO Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Mci. 5.51 Glmn 6 10 Ork. 
dęta 6.25 Kalendarz 6 38 Piosen
ki. 651 Glmn. 7.10 Muz. rozr. 
7 36 Duety Instrumcnialne. 7.4S 
„Błękitna sztafeta". 8T Przegląd 
prasy. 8.15 Ork. Melachrlno. 8 18 
Sceny zespołowe z oper. 0.00 „Ba 
wełniana historia" — and. dla 
kl. III 1 IV. 9 20 Konc. rozr. 10.C0 
Koncert studentów FWSzM. 10.30 
Me! rozr. 11.00 „U kowala" — 
aud, dla kl. VII. 1130 Papando- 
pido: sinfonietta. 12.20 Felieton 
na tematy międzynarodowe. 
12.20—15.05 Przerwa 15.10 Biało
ruskie pleśni lud 15.30 ..Tańce 1 
zabawy" — aud. dla dzieci. 16.05 
Mel. rozr. 16.15 Konc. ork. i 
chóru rózgi. wrocławsk'e1. 17.00 
Utwory skrzypcowe. 17 20 Muz. 
tan. 17.40 Na warszawskiej fali. 
18.00 Muz. svmf. 18.30 Muz. I ak
tualności 18 55 .ABC" muzyczne. 
19,25 Mkiz. rozr. 20.13 Kronika 
snort. 20.25 Odpowiedzi Fali 49. 
20 40 Piotr Czajkowski ..Trzewica 
kl" — opera. 2135 Felieton. 21.45 
D. c. opery. 23.25 Muz. tan.
PROGRAM I 
na dzień 27 bm. fczwartekł

Program dnia: 9.19. 11.8». 17 89« 
Wiadomości: 5.04 6.09, 6.30, 7.00, 

7 39. 8.00, 12.04. 19.00, 19.00, 21.09, 
23.06.

5.09—8 35 Transmisja pr. II. 8.35 
Muz. I aktualności. 6.35—11.59 
Przerwa. 12.19 F-tTet-n na tema
ty miedzvnsrodnwe. 1220 Koncert 
2vcceń. 13.10 ..Na awn’ska nutę"i 
13.30 Poczta ’ muz. 14 00 Utwory1 
■—"d-inowe. 14 20 Mel. onereta 
kowe. 15.10 5" "vmf. 16 00 21 
tycią Związku RadzlacHc^o. 10.’9 
„Czerm chętnie słuchamy", 17.05 
„Dzwonnik św. Floriana" 
•'----- • — dr'•’ Nlzhirsklegu dlii
A-«—' 17.35 Recital L rtcnlanowy. 
tO 01 Reportaż —ki. 18.291 
„Jeszcze raz o odgadywaniu cuJ 
dzych myśli". 1S.35 miewamY 
nieśni 1 piosenki". 19 05 Muz, 
baletowa komę rosyjskich. 19.39 
. Zabusfa" — słuch, wg komedii 
G. Zapolskie!. 21.30 Wrocławski 
kwintet rytmiczny. 21.50 .Obłok'* 
— fragm. opow. M. Moncd. 22.Id 
Utwory symf, polskich kompozy
torów.

OGŁOSZENIA

SPRZEDAM w Gdyni willę jed
norodzinną trzypokojową, wolną, 
wille komfortową czteropokojową, 
również wolną oraz plac 750 m 
pod budowę jednorodzinnego 
domku (cena 25 tys. zł). Biuro 
Kujawy, Gdynia, Pomorska 47, 
tel. 28-90. (G-408-1)

PISZKO Jan zgubił kwit na od
dany adapter do reperacji, wy
dany przez Pracownię Radiotech
niczną. (G-496-1)

om. Koszaliński Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguję Kolegium w 'UW Wirakl (Red Nacz >. (z-ca Kace. Red.J, Andrzej Czechowicz
Eta red) Lesław GnoL Jerzy Leslak Henryk Zieliński Redakcja - Koszalin, uk Alfred» Lampe zo. Telefony, centrala 434 SekretariatRedakcji - m
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Z podróży po Kaukazie (V)

Morze, palmy i sanatoria
SOCZI. Radziecka Riwiera 

nad Morzem Czarnym. 
Każdy mieszkaniec Kra
ju Rad wymawia nazwę 
tego miasta z jakimś 

dziwnym rozmarzeniem. Każdy 
chcialby spędzić tutaj dni swo-' 
jego urlopu.

Opuszczamy, jak gdyby wy- 
kutj' z marmuru, gmach dwor
ca. Obok palmy, palmy i jeszcze

ża jest kamienista. Brak jest ta
kiego piasku jak u nas w Miel
nie. Wszędzie spotyka się nato
miast sztuczne plaże. Urządzo
ne, trzeba przyznać, bardzo po
mysłowo. Miejsca do opalania 
wyglądają jak łóżka połowę. Są 
nawet daszki z brezentu, rozkła 
dane w czasie nasilenia promie
ni słonecznych w godzinach po
łudniowych. Nie korzystaliśmy

Soczi. Gmach sanatorium Min. Rolnictwa ZSRR.

raz palmy. Zresztą pełno ich 
jest na wszystkich ulicach.

Soczi leży w kraju krasnodar 
skim RFSRR. Znana miejsco
wość leczniczo-wypoczynkowa. 
Leczy się tutaj choroby koń
czyn, skóry, serca, systemu 
krwionośnego, dróg oddecho
wych (nie gruźlicy) itp.

Mieszkamy w hotelu. Oczy
wiście z widokiem na morze. 
Pogoda wspaniała. Zresztą tu
taj pogoda zawsze dopisuje. 
Temperatura w granicach 30 
it. C. W południe nieco wyższa. 
Gdyby tak było nad Bałtykiem 
— wzdychaliśmy... to wczasowi 
czów, że aż strach. Niestety, 
pogoda nad naszym morzem 
jest dość kapryśna. Stąd wnio
sek. należy częściej wyjeżdżać 
nad Morze Czarne. Tylko, że do 
tej pory udaje się to tylko jed
nostkom. A szkoda...

Soczi to słynne w ZSRR mor 
skie kąpielisko. Zajmuje ono pod 
tym względem pierwsze miejsce 
w Kraju Rad. Nawet kiedyś 
„modna” Jałta na Krymie ze
szła w porównaniu z Soczi na 
plan dalszy.

Dużo miejsca spędzamy wła
śnie na plaży. Kąpiel w morzu 
należy tu naprawdę do przyjem 
ności. Cóż, temperatura wódy 
wynosiła w czasie naszego poby 
tu około 25 st. C. Bez mała jak 
w wannie. A słońce...

z tych udogodnień. Wystarczyły 
nam wyglądające z wody, roz
siane po całym wybrzeżu skały. 
Było przyjemnie, kiedy ciepła 
woda morska obmywała je, żale 
wając nas co chwila fontanną 
drobnych kropel.

Morze Czarne. Każdy z nas 
czytał o nim wiele różnych opo
wieści — podróżniczych, czy tez 
pokazujących zmagania floty 
czarnomorskiej — szczególnie 
w okresie II wojny światowej.

wyglądającą jak z zaczarowanej 
krainy, to można sobie wyobra
zić tę perlę nadczarnomorską 
jaką niewątpliwie jest miasto 
Soczi i jego okolice.

• • «

W KRÓTKICH reportażach 
starałem się odtworzyć 
chociażby drobne fra

gmenty tego wszystkiego co wi
działem na Kaukazie, nad Mo
rzem Czarnym. Być może wy
glądały one w oczach Czytelni
ków, którzy nie znają tego kra- 
ju, jako swojego rodzaju lakier- 
nictwo. Niewątpliwie, w codzien 
nym życiu ludzi Osetii, Gruzji 
czy Abchazji nie wygląda to tak 
pięknie jak w moich reporta
żach. Zycie to nie tylko teatry, 
piękne miejscowości przeze mnie 
opisane. Zycie to przede wszyst
kim ciężka praca, wieczne two
rzenie coś nowego, coś nieznisz 
czalnego. Dlatego są i trudno
ści, wyrzeczenia.

Są także przykłady bohater
skiego poświęcenia. Niezależnie 
czy będzie to kołchoźnik z oko
lic Ordżonikidze, robotnik z Tbi
lisi, czy też pasterz z Wielkiego 
Kaukazu. Wszystkich ich owie
wa jedna, wspólna myśl — bu
dować i tworzyć coraz lepsze 
życie. Dlatego też z roku na rok 
zmienia się oblicze Kraju Rad,

Nowe władze PKKF
w Koszalinie

Zgodnie z zarządzeniem pre
zesa Rady Ministrów i Główne 
go Komitetu Kultury Fizycz
nej, Prez. PRN w Koszalinie 
powołało na swym posiedzeniu 
w dniu 26 bm. nowe władze 
Prez. PKKF.

W skład jego weszli: S. Ba- 
ganowicz, B. Zamiar, J. Nowac 
ki, J. Plata, J. Kwiatkowski, A. 
Kondakt, W. Banaś, L. So
szyński, J. Majcher, B. Spion- 
kowski, Cz. Kinder, M. Zynie- 
wicz, T. Ziółkowski, E. Saw- 
czuk, E. Paublak, S. Puzmiak 
i At. Szugalski.

Puchar ZW TPP-R w kolarstwie
Po wielkiej Imprezie moto

cyklowej mieszkańcy Koszali
na będą mogli entuzjazmować 
się w nadchodzącą niedzielę 
ciekawie zapowiadającą się 
imprezą kolarską. Będzie nią 
uliczny wyścig kolarski o pu
char Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol-

ZSRR mistrzem świata w szachach

Koło sportowe 
»Szkwał« 
powstało w Darłowie

Realizując wytyczne CRZZ 
o likwidacji małych kół spor
towych działacze sportowi w 
Darłowie dokonali fuzji tam
tejszych kół sportowych przyj 
mując nazwę nowopowstałego 
koła — Szkwał.

Akcja połączeniowa obej
muje coraz więcej kół sporto
wych w naszym wojewódz
twie. Jest to dowodem, że ak
tyw sportowy docenia znacze
nie i rolę powstawania no
wych, większych kół. Stwarza 
m” przez to dogodniejsze wa
runki dla rozwoju naszego 
sportu, unikamy antagoniz
mów działaczy w kołach.

Związek Radziecki zdobył po 
raz trzeci tytuł drużynowego 
mistrza świata, zajmując na od 
bywającej się w Moskwie XII 
Olimpiadzie Szachowej pierw
sze miejsce.

W ostatniej XI rundzie uzy 
skano następujące wyniki w 
grupie — A: ZSRR — Rumu
nia 1,5:1,5 (1 partia odłożona), 
CSR — NRF 1:1 (2), Szwaj
caria — Bułgaria 1:2 (I), Jugo 
slawia — Węgry 1,5:1,5, Da
nia — Argentyna 2,5:1,5, An
glia — Izrael 1:1 (2 odłożo
ne).

W grupie B Polska odniosła 
zwycięstwo nad Norwegią 
2,5:1,5 i zajmuje w swej gru
pie 10 miejsce przed Chile i 
Norwegią.

sko-Radzieckiej w Koszali
nie.

Trasa wyścigu nie ulegnie 
żadnym zmianom i będzie 
przebiegać tymi ulicami w na 
szym mieście, na których ko
larze niejednokrotnie ze sobą 
walczyli.

Udział w wyścigu potwier
dziło już pięć kół sportowych, 
w tym cztery spoza terenu 
naszego województwa. Są to 
drużyny AZS-u Gdańsk, Star
tu Szczecin, Kolejarza Szcze
cin i Kolejarza Gdynia. Je
dynym zrzeszeniem z naszego 
terenu, które zgłosiło swych 
zawodników, są LZS-y, Wy
stawiające dwa zespoły.

Soczi. Park „Riwiera".

Nie robi ono wrażenia ani okru
tnego, ani też czarnego. W pro
mieniach słonecznych woda robi 
raczej wrażenie blękitno-seledy- 
nowej. Być może inaczej wyglą
da z dala od lądu.

Na plaży znajdują się piękne 
pawilony z tarasami, gdzie mo
żna szybko zjeść, napić się po
danego z lodu dobrego wina 
szampańskiego, czy też doskona 
łej wody mineralnej „narzan”. 
Najważniejsze, że nie potrzeba 

| się ubierać.
Soczi jest 

miastem sana
toriów, domów 
wypoczynko

wych i parków. 
Pięknie wyglą
da np. sanato
rium Min. Rol
nictwa ZSRR. 
Położone w par 
ku u podnóża 
gór tchnie świe 
żą bielą, przy
ciągając oko 
każdego tury
sty. Podobnych 
sanatoriów Jest 
w Soczi mnó
stwo. Jeden bu 
dynek staje się 
okazalszym od 
drugiego. A
wszystkie ra
zem tworzą har 
monijną całość.

Jeśli do tego 
dodamy parki,

takie jak np. „Dendarij” czy 
„Riwiera”, w których spotyka 
się podzwrotnikową roślinność,

zmieniają się także ludzie tego 
wielkiego kraju.

A to jest najwaźnieszo

W. NOWAK

Obrady 
centralnych władz 

piłkarskich
We wtorek 25 bm. obrado 

wało w Warszawie na swym 
pierwszym posiedzeniu no- 
wowybrane Prezydium SPN. 
Na posiedzeniu dokonano 
podziału funkcji. Pierwszym 
wiceprzewodniczącym Prez. 
SPN do spraw organiza
cyjnych oraz zagranicznych 
został red. T. Maliszewski. 
Funkcje wiceprzewodniczące
go do spraw szkolenia po
wierzono wybranemu na na
radzie na przewodniczącego 
komisji sportowej A. Nowa
kowskiemu. Sekretarzem zo
stał R. Giełda. Sprawami 
propagandy i kroniki zajmo
wać się będzie J. Okapiec, a 
sprawami terenu mgr K. 
Kawczyk i mgr B. Pirożyń 
ski.

Przewodniczącym Prez. 
SPN GKKF Jest Stefan Glin 
ko, który został wybrany na 
nadzwyczajnym krajowym 
Zjeździe aktywu piłkarskie
go-

Mistrzostwa 
województwa 
w tenisie ziemnym 
odwołane

Zapowiedziane na dzień 29 
i 30 bm. mistrzostwa wojewódz 
kie w tenisie ziemnym w kon
kurencji kobiet i mężczyzn nie 
odbędą się.

Do mistrzostw zgłosiły się tył 
ko dwa zespoły: Start Koszalin 
i SKS Koszalin. Organizatorzy 
nie otrzymali w ogóle zgłoszeń 
sekcji terenowych. Z tego wzglę 
du postanowili oni odwołać mi
strzostwa.

Tą sprawą winna zająć się 
sekcja tenisa WKKF.

Sportowcy Szczecinka 
czekają na salę sportową

Zbliża się zima. Z boisk 
sportowych trzeba przenieść 
się do sal. Nie we wszystkich 
miastach naszego wojewódz
twa można tego dokonać.

W Szczecinku np. bardzo 
dotkliwie odczuwa się brak 
dobrej sali sportowej na roz
grywanie spotkań w siatków
ce czy koszykówce.

Jest jedyna możliwość roz
wiązania tego problemu w 
bieżącym roku.

W Szczecinku buduje się 
szkołę przy placu Mazurskim.

Totek komunikuje
Komisja programów f ustala

nia wygranych PP Totalizator 
Sportowy stwierdziła dotychczas 
w -XXII zakładach z dnia 23 bm. 
15 rozwiązań bezbłędnych oraz 
323 z jednym błedern.

W związku z tym na nagrody 
I stopnia przypada po ok. 90 tys. 
złotych, a na nagrody II stopnia 
po ok. 2500 zł. Komisja progra
mów 1 ustalania wygranych z 
nadesłanych rozwiązań z dwoma 
błędami wylosowała 163 nagrody 
pocieszenia po 300 zł każda.

W planie tej inwestycji moż
na by również ująć wybudo
wanie sali sportowej o więk
szych rozmiarach, niż prze
widuje dotychczasowy plan. 
Sprawa zupełnie realna. Sala 
gimnastyczna powstanie w 
oddzielnym budynku, a budo
wy jeszcze nie rozpoczęto. 
Warto sie zastanowić nad od
daniem do użytku większego 
obiektu sportowego. Przynie
sie to z pewnością korzyść 
młodzieży szkolnej i kołom 
sportowym.

Sprawą tą winien zaintere
sować się bliżej Wrdz. Oświa
ty Prez. Woj. RN w Koszali
nie. Wprawdzie przedstawiciel 
tego wydziału oświadczył, że 
planu nie da się zmienić, ale 
my uważamy, że jeśli nie zo
stał jeszcze zatwierdzony I bu 
dowa nie została rozpoczęta, 
to plan ten może ulec pew
nemu zmodyfikowaniu.

Zwracamy się do władz wo
jewódzkich o zainteresowanie 
się tą sprawa..

Soczi. Pawilon na płaty. Widok na Mo
rze Czarne.

W Soczł, a także i w Innych 
miejscowościach nad Morzem 
Czarnym od strony Kaukazu pla

— Złe, panie — mówił drugi posła
niec, — księżna Małgorzata nie zdołała 
opuścić Wołogoszczy. Kanclerz obsadził 
karawelę wiernymi Bogusławowi ludź
mi. Bramy miasta są pilnie strzeżone...

— Złe, panie — mówił trzeci. — Jego 
włelebność ksiądz biskup Marinus w to
warzystwie grupy zbrojnych podążał w 
stronę Pęzina, jak to było ustalone. Za 
Maszewem otoczyła nas czerń i mniema
jąc widocznie, iż w powozie siedzi któ-' 
ryś ze spiskowców — targnęła się na 
świtę biskupa. Drżeliśmy o życie czcigodne 
go metropolity. Tłum gromko wrzeszczał: 
„śmierć zdrajcy" i „na gałąź Judasza’’; 
sypały się kamienie na pojazd i jezd
nych. Gdyby porwano się na nas, pier
ścień zbrojnych nie wytrzymałby ani 
jednego uderzenia. Ksiądz biskup więc 
wszedł na kozioł, błysnął fioletami i 
dał się poznać. „Troska o sprawy Koś
cioła i dusz waszych — powiedział — 
skłoniła mnie do odbycia długiej podró
ży w tych niespokojnych czasach. Ale 
jeśli, jak słyszę, w okolicy krążą wrogo
wie naszego drogiego kraju i umiłowa
nego przez lud księcia, tedy odłożę 
wyjazd na sposobniejszą chwilę..."

— 1 zawrócił?
— Tak, panie. To nam ocaliło skóry.
Ulryk Morderca wstał. Jego pierwsza 

w życiu misja dyplomatyczna zakończy
ła się całkowitą klęską. Nie miał sił 
rozważać o następstwach tego złowró- 
żebnego faktu. Myśli pokryły się- mgłą 
otępienia, organizm natrętnie domagał 
się wypoczynku. Elektorski poseł -nacis
nął głębiej kołpak ze śnieżnym pióro
puszem i stwierdził apatycznie:

— Nic tu po nas. Wracamy.
Gdy podano mu wierzchowca wskoczył 

na siodło i ruszył na południe, nie 
oglądając się nawet, czy świta podąża 
za nim.

Za plecami Brandenburczyków doga 
sala luna.

ROZDZIAŁ CZTERNASTY

Jan Długi nadstawił uszu: w sąsied
nim pokoju panował spokój, jak makiem 
posiał; widocznie Zofka wyszła przed 
dom. Na palcach podkradł się do pół
ki. Kilka ostrożnych ruchów i znalazł się 
na stojącym opodal krześle; stąd mógł 
już, na palce się wspiąwszy, dosięgnąć 
dzbana. Stuknął nieuważnie kubkiem w 
pękate naczynie 1 przestraszony, zastygł 
w bezruchu. Jednakże nic podejrzanego 
nie zakłóciło ciszy. Nabrawszy nieco 
animuszu, odsunął pokrywę i zanurzy) 
kubek w gęsto-złotym płynie. Czy jednak 
uczynił to zbyt niecierpliwie. czy też 
popuścił uchwyt dość, że gliniany krąg 
gruchnął z wysokości o polepę i roz
bił się z przejmującym hukiem w puch.

Śpiące dotychczas w kołysce dziecko 
zaniosło się płaczem, który rozległ się 
w opustoszałym domu niby dzwon na 
trwogę. Zaszeleściły po schodach ciżem
ki Elżbiety, z sieni wołała Zofka:

— Boże mój, co tam się dzieje? Po
wałę urwało?

Przydreptała pospiesznie. Jej pan I 
władca z nader niewyraźną miną tkwił 
na krześle wśród ułomków pokrywy, 
dzierżąc corpus dellcti w garści: kubek

ociekał miodem. Ujęła się pod boki i 
dalej nań pomstować:

— Ach ty bezecniku, wiec to tak sobie 
poczynasz? Chronię, chucham i dmu
cham żeby dziadzisko się nie rozchoro
wało. bo ledwo zipie — a patrzcie 
ludzie! Ledwo się człowiek plecami od
wróci, Już ten oczajdusza lezie do trun
ku. Dawno nie byłeś pijany?

— Zofinko..;
— Zofinko, Zofinko — przedrzeźniała 

— a tak odpłaciłeś się za moją troskę! 
Jeszcze cię kiedy nagła krew zaleje od 
wszelakich trunków, którymi brzuszy
sko sobie maślisz, opolu!

— Zofinko. przecież tylko kaplnke...
— Znam ja twoją kapinkę, wolu by 

rozłożyła! I w dodatku nie masz ani 
krzty litości dla tej kruszyny. Chryste 
najniiłośclwszy! Krzysztoforek, dziecino 
droga, przestraszyłeś się, prawda? Moje 
ty skarby!

Elżbieta uśmiechała sie. Rozrzewniały 
ją kłótnie opiekunów. Ona, drobniutka 
staruszka z siwymi warkoczami, usiłowa
ła robić z siebie herod-babę, choć nie 
potrafiła z dobrotliwych oczu wykrzesać 
iskierki gniewu, on zaś żałował wychyle
nia paru łyków miodu łub wina tak gor
liwie, jakoby był święcie przekonany, 
iż jest opolem na miarę zmarłego 
księcia Warcisława. Możnali nazwać 
„brzuszyskiem" przyschnięte do pieców 
kiszki zarządcy borów książęcych? Przy
garbił go wiek i ciężar urzędu, który 
dźwigał przecież już cztery lata.

— EJ ty Janie.. Krótki — kończyła 
już żartobliwie Zofka. — Mogło to 
maleństwo od przestrachu mowę stracić. 
Patrz, Jakie to kochane! Oczka niebies
kie niby ojciec, a jakie bystre. Włoski 
też złote...

— Chłopak na obraz I podobieństwo 
Bogusława — stwierdził Jan schodząc z 
zaimprowizowanego cokołu, rad, te po
łowica uczepiła się Innego tematu.

— Jakto? A ze mnie nie ma nic?

(e. d. n.)


